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„N o w a  H e ro ru a *  w y c h o d z i co d z ie n n ie , z  w y ją tk ie m  N ie d z ie l i  Ś w ią t u ro czy s ty  en. 

P r e n u m e r a t a  w y n c i i :
II rocsnie: || pótroesnie:

Na prow inoyi, z przesyłką pocztowy 24 zł. r. a.
W Państwie Niemiecki®*”  . . . .  | 28 , ,
W miejson i! 30 „ ,

•  Wloah, Pranoyi, ‘ n jlii, Belgii, :
Szwajearyi, Turoyi i  inny \ krajów i 32 , , . .

paJaJyaozy n a m r keaztuje lO  oentów, z przasyłką pooztową 1 2  oeotów.
PrcnumoratĄ pn>yju,uje Uę tylko ta  cały miesiąc,

Listy z płbm^dzml i  prsekasy p'enięine na prenumeratę i  ogłoszenia (inseratj) uprasza się naa- 
ly ł ir ł  franco uc Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie. - Listy reklamacyjne nieopieceę- 

towane nie podlegają opłaaie pocztowej. — Listów nieft nitkowanych nie przyjmuje »'
Mękopismóto nadsyłanych R edakcya nie zwraca.

A < lr e s  B e d a j c e y l  1 A d m i n i s t r a c j i :  m i c a  » w . J a n a  N r .  . o .

kwartalnie:
6 zł. w. a.
7 .  .
5 a i

8

miesiąc tnie:
| 2 złr. —  ot.
j! 3 , - -  ,
,j 1 . SO ,

3

NOWA Mlejeee-
w y“ . —  1 ig i »i" nowoioi F  A . 1 *'b«  i  CUównr a .f ik a  w Bynkn ; 
te blero (Ig. H e n ) piat Mary II N i.  9. —  Handel Z. Skalskiego
wers przy nlioy <?- 'zkiej. — O g l o n e i i l a  (inseraty) p r r.nq>

P r e n u m e r a t ę  p n j | m a | ą i
a a m le jn e o w ą :  Administraoya „N. Beforptj 1 wszystkie 
w ą  s Administraeya „2V. Reformy“. — 7*
0. k. krakowskie koneesyonowane binro i, _ 
w Sukiennicach, — Handel J. Bajera przy ulioy ft-otizkiej. — O g ł o t t e n i a  (inseraty) pr / -  
/<‘ 7r>‘.T’ straeya za opłatą od miejtoa wiersza drobnem pUi*em (petit), za pierwszy i  10 et., za 

• następny raz po 5 eeat. N n d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejaoa wiersza d n k ie n  
drobnym po 30 et. za ka idy raz. O g ł o s z e n i a  d »  „ R e f o r m y "  (proepekta, oyrin larse 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamfejseowyek, a 50 eeat. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Nale iytość uprasza zię n a p r a A d  nadaełaó 
przekazem pocztowym — O g ł o s z . j k l a  1 p r e n u m e r a t ę  p n y jae ją : W e  L w o w ie  
Bióro dzienników, Ludw ik Pluhn, ul. Karola Ludw ika 11; — W  T a r n o w ie  Ageeeya dzien­
nik: w Józefa Pisza; —  W  B z e a s o w l e  księgarnia J. A . Pe lla .a; —  W  P r z e m y ś l u  B. 
Doskoski i  Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L . G ileozko; —  W  W i e d n i u  pp. Haa- 
senstein &  Vogler (takie w uamburgn, Frankfurcie nad Menem, Berlin ie , L ipsku, Bazyie i i  
W rocławiu) A. Oppelik, Stnbenbastei N r. 2, B. Mo.se (takie w Berlin 1, L * m Y r ,t Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ń u  Księgarnia IlU it, bnrgska 3 m e des Brands August.ni i  So~ 

oietś Mntnelie de Pub lie it! A . L o r e t t e ,  direoteur. Bue O w u r t iu  6

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi;

W  miejscu: półrocznie lO  złr., 
kwartalnie 5  złr., miesięcznie 1  złr. 8 0  
centów.

z odnoszeniem do dom u : pół
rocznie I I  złr. SO  ot., kwartalnie 5  
złr. 8 0  ot., miesięcznie 8  złr.

w państwie austryackiem z 
przesyłką poczto wą: półrocznie 
18 złr., kwartalnie O złr., miesięcznie 
8 złr.

w cesarstwie niem ieckiem :
półrocznie 1 4  złr., kwartalnie 7  złr., 
miesięcznie 8  złr. 5 0  ct

w innych krajach europej­
skich: półrocznie lO  złr., kwartalnie 
8  złr., miesięcznie 3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administraeyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministraeyi Nowej Reformy (ulica św. Ja­
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 
(od strony linii A— B), — Główna tra­
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koneesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. Na­
gła i Handel H. Kretschmera w Rynku 
głównym, oraz J. Ringer tra fika przy 
ulicy Grodz ziej.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu­
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. 9.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre­
numeratę przez czas sezonu także na ty­
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty­
godni— obliczając tydzień po 50 et. wa.

Wybory sejmowe.
^ S p r ę ż y s t a  a  w  s z c z e g ó ł a c h  w y b o r ­

n i e  o b m y ś l a n a  o r g s n i z s c y a  i a g i t a -  
c y a  w y b o r c z a ,  przyniosła tryum f partyi 
przeciwnej" — tak rozpoczyna Ceas wczorajszy 
swój artykuł o wyniku wyboru do Sejmu z mia­

sta Krakowa, a nie m ógł nam lepszej nad to od­
dać pochwały Każde stronnictwo ma o b o w i ą ­
z e k ,  organizacyę i akcyę swoją w szczegółach 
obmyśleć i sprężyście wykonać. A jeżeli mu się 
to nda, dowodzi to żywotności i rozumu stron- j 
nictwa, a jeżeli tak urządzona akcya odniesie 
między wyborcami zwycięstwo, dowodzi to, że 
stronnictw o ma g run t silny w opinii publicznej. 
Ceas stw ierdza toż, że je s t dokonany „przewrót 
w opinii naszego m iasta" — czyli, że ta opinia 
stoi już dzis po n a s z e j  stronie, t. j. po stronie 
obozu demokratycznego. Ale dodaje, że przewrót 
ten nie dokonał się w obrębie obywatelstwa zda- 
wien dawna w Krakowie osiadłego, ale jest re ­
zultatem  w znacznej części „napływu nowych 
elementów a w szczególneści urzędniczych". Po­
mijając już tę przewrotność, z jaką tu  Ceas urzę­
dników  denuneyuje, iż oni są głównymi sprawca­
m i tego „przew rotu" — zaznaczamy, że jest to 
tw ierdzenie zupełnie fałszywe, bo rzecz wiado­
ma, że głów ną naszą siłą w ostatniej akeyi 
wyborczej hył<̂  miAazc.zańatwn przeważnie zaś 
rękodzielnicy. Go db luzióżn im ia  na obywatel 
stwo „zdawien dawna osiadłe" a „żywioł napły­
wowy" — to meżeby stronnictw o Ceasu zapro­
ponowało zamknięcie rogatek Krakowa dla wszy- 
alkieh, których kolebka nie była w Krakowie, i 
otoczenie miasta chińskim  m urem , aby się doń 
„żywioł napływowy" nie dostawał. Byłby to je ­
dyny środek, aby zapobiedz „zachwaszczeniu 
g runtu  naszego starożytnego grodu posiewem 
s z k o d l i w y c h  myśli i dążności". Nam się je ­
dnak zdaje, że to, co Czas nazywa zachwaszcze­
niem, jest właśnie odchwaszczeniem tego g run­
tu, jest oczyszczeniem go z licznego chwastu, 
jaki tu ręką „spółki komandytowej" został zamia­
ny i niestety bujnie się przyjął. Kraków p o- 
w r a c a  do swych dawnych, dobrych tradycyj 
patryotycznych i demokratycznych, i to jest ów 
„przew rót*, który takim strachem  napełnia organ 
przeciwnego obozu.

„Przegrana w Krakowie, — czytamy dalej — 
i łączne z nią skutki niektórych wyborów miej­
skich , są także cofnięciem się o lat kilkanaście 
zdrowego kierunku politycznego w kraju całym ." 
Szkoda, że nie o kilka wieków! Cofnięcie do 
czego? Oto w edług Ceasu do tradycyi r. 1846 i 
1848, —  a co gorzej, — „są tu kroki możliwe 
do reakcyi najgorszej w duchu centralizm u i sy­
stemu z przed r. 1846 oraz B acha." Tu już mu- 
s.my chybi, przypuszczać,' że piszący te wyrazy 
miał gorączkę w skutek wyborczej agitacyi i po­
niesionej w niej klęski. Jaki związek może za 
chodzić między bardzo jeszcze słabemi postępa­
mi partyi demokratycznej w naszym kraju a c e n- 
t r a l i z m e m ,  a systemem m e t t e r n i c h o -  
w s k i m i b a c h o w s k i m ?  l a t o  jest bardziej 
do centralizmu zbliżony, czy my, którzy w pro­
gramie mamy dążenie do pełnego samorządu kraju 
w myśl konstytucyi, czy c i, którzy się zadawal- 
niają dzisiejszym stanem rzeczy? Kto z m etter- 
nichowskim i bachowskim systemem bardziej się 
godzi,— my, którzy bronimy wolności, czy w y,—  
którym swoboda prasy, swoboda w yborów , wol­
ności stowarzyszeń i zgromadzeń je s t solą w oku, 
i którzy popieracie wniosek I  echtensteina, dą­
żący do tego, aby szkoły cofnąć tam, gdzie by­
ły za czasów bachowskiej reakcyi ? Obudzacie 
podejrzliwość rz ą d u , obudzić ohcecie lęk wśród 
szlachty, przypom nieniem  roau 1846 i 1848, —
, J  gdybyście nie w iedzieli, że od tego czasu 
stosunki znacznie zmienione zupełnie inną drogę 
wskazują polskiej demukracyi.

A rtykuł Ceasu staje godnie obok plakatów, 
które zamieściliśmy wczoraj jako curiosum, a w 
których A s n y k a  i oałe stionnictw o posądzali­
ście o socyalizm i demagogię. Plakatami temi z 
pewuością przyczyniliście się sami do p o w i ę ­
k s z e n i a  rozmiarów k lę sk i, jaką  ponieśliście,— 
ale to Wam nie przeszkadza brnąć dalej w swem 
zaślepieniu, bo „kogo P an  Bóg chce ukarać, ro­
zum mu odbiera".

nadzwyczaj szkodliwe dla polskiego obozu demo- 
kratyczuego i że ci, którzy we Lwowie na czele 
jego stoją, powinni lemu koniec położyć. Czas 
jeszcze jest ku tem u — zgoda na podstawie 
ustąpienia jednego z kandydatów może nastąpić 
jeszcze przed poniedziałkowym wyborem, a wy­
starczy w ostatniej chwili podać to do wiadomo­
ści publicznej, ażeby jedność przywrócić.

Centralny Komitet przedwyborczy dla Galicyi 
zachodniej i Krakowskiego zebrał się wczoraj na 
ostatnie posiedzenie, ażeby dawnym zwyczajem 
wyborcom z wielkiej własności zalecić niektórych 
upadłych kandydatów a byłych posłów, któ­
rych obecność w Se, nie kom itet za po triebną i 
użyteczną uznaje. Uchwalono w ten sposób wy­
borcom wielkiej własności zachodniej części kraju 
zalecić następujące kandydatu ry : dra Józefa
M a j e r a ;  W ładysława S t r u s z k i e w i c z a ;  
Franciszka hr. M y c i e l s k i e g o  i Stanisława J ę -  
d r z e j o w i c z a .

Z Centralnego kom itetu przedwyborczego dla 
wschodniej części ki aj u otrzymujemy następujące 
p ism o :

Centralny komitet przedwyborczy, w myśl §. 
12 regulaminu wyborczego, przez sejmowe Koło 
poselskie uchwalonego, zaleca szanownym wybor­
com z kuryi większei własności ziemskiej nastę­
pujące osobistości, którycn wybór rlo Sejmu był­
by pożądanym :

p. Bolesława B a r a n o w s k i e g o ,  inspektora 
szkół ludowych i członka Bady szkolnej krajo­
wej we Lwowie;

p. Jana  F r a n k e g o ,  profesora szkoły poli­
technicznej ,

p. Seweryna H  e n z 1 a , b. posła, zastępcę 
członka W ydziału krajow ego;

p. Dra Leona h r. P i n  i ń s k i e g o , posła do 
Bady pań stw a;

p. Dra Tadeusza B u t o w s k i e g o ,  posła do 
Bady pań stw a,

p. Dra Zygm unta S a w c z y ń s k i e g o ,  posła 
do Bady państwa, członka Bady szkolnej k rajow ej;

p. Ludwika W i e r z b i c k i e g o ,  b. posła, dy­
rektora kolei Lwowsko-Ozgtniowieckiej.

Lwów, 5 lipca 1889.
Przewodniczący Stanisław Polanowskt m. p. 

Sekretarz Stanisław Stadnicki m. p.

Z powodu agitacyi żandarmów przy wyborach 
z małej posiadłości powiatu krakowskiego, tu ­
dzież z powodu stwierdzonych kilku faktów ku­
powania głosów na rzecz kandydatury Antoniego 
hr. Wodzickiego — zamierzają poważni wyborcy 
powiatu tego zanieść protest przeciw tem u w y­
borowi.

W mieście Lwowie zaszedł bardzo ubolewania 
godny fakt rozbicia w obozie, który dotąd soli­
darnie postępował. K aidydatury  pp. Bewakowi- 
cza i Michalskiego nie powinny ze sobą wal­
czyć —  ale dążyć trzeba do porozumienia, wsku­
tek którego jeden z nich ustąpić powinien. Któ­
ry ?  nie nam tutaj rozstrzygać —  zależy to bo­
wiem od okoliczności miejscowych. N am  tylko 
wypada zaznaczyć, że właśnie w chwili, gdy obóz 
demokratyczny tu  w Krakowie tak piękne święci 
zwycięstwo, rozdwojenie we Lwowie czynijjak naj­
gorsze wrażenie i daje już przeciwnikom powod 
do m niemania, ie  owo ocknięcie się do życia 
demokracyi polskiej w nasżym kraju, którego je­
steśmy świadkam i, jest tylko chwilowe —  bo 
zaraz po niern nastąpi rozdwojenie i rozbicie we 
własnym obozie. Z tego też powodu nie bierze­
my strony ani jednego ani drngiego kandydata, 
do toczącej się w tej sprawie polemiki lwowskich 
dzienników się nie mięszamy, a mamy tylko to 
jedno do powiedzenia, że to rozdwojenie jest

Gorlice, 4 lipca.
Wobec zagwarantowanej konsty tucją swobody 

wyborów — z takim naciskiem zaznaczonej przez 
prezydenta m inistrów w mowie wygłoszonej 
w marcu rb. w Badzie państw a —  nie od rze­
czy będzie skreślić wam epizod wyborczy z gor­
lickiego powiatu.

Już z telegramu prezesa Bady powiatowej gor­
lickiej, będącego zarazem prezesem komitetu przed­
wyborczego —  wystosowanego do J E i .  prezydenta 
ministrów, domyślać się kaidy mógł o przygotowa­
niach do wyborów w naszym powiecie i o sta­
nowisku, jakie zajęły przy praw yborach organa 
rządowe. Na telegram  ten został wezwany za po­
średnictwem  c. k. nam iestnika miejscowy sta­
rosta do przedłożenia faktów nadużyć, na jakie 
się użalał prezes kom itetu przedwyborczego —  
udał się więc pismem z d. 28 czerwca do W y­
działu powiatowego w Gorlicach o zakomuniko­
wanie tych faktów, na podstawie których wnie- 
aione zostało zażalenie.

Zważywszy, że f»kta te miały w pierwszej li­
nii przejść przez ręce oskarżonego starosty, który 
się aż do Ootatniej chwili wyborów nie żenował 
jawnie i wyraźnie działać na rzecz kandydatury 
p. Adam a Skrzyńskiego, można sobie wyobrażać 
całą flluterność owego niby dochodzenia. Nie 
m ógł też prezes Bady powiatowej inaczej postą­
pić jak odpowiedzieć, ie  fakrv o jakie się żalił, 
J E i .  panu ministrowi, przedłoży komisyi, która 
zapewne na śledztwo zesłaną będzie.

W śród takich stosunków z c. k. starostwem —  
nadszedł dzień wyborów. Okoliczności, które ten 
dzień poprzedziły, kwalifikują się raczej do bro­
szury, która niebawem wyjśćby powinna, a nie 
do korespondencyi. Bzucają one tak sm utne 
światło na nasze stosunki — są dowodem ta­
kiego braku p rostych , elem entarnych pojęć o 
zdobytych ciężkiemi kolejami praw ach kon­
stytucyjnych —  powiedziałbym naw et ze sm ut­
kiem — godności obywatelskiej że strony wieln 
czynników, dobijających się przewodnictwa lub 
stojących na czele naszego obecnego ustroju spo­
łecznego, że raczej dla ściślejszych i poważniej­
szych badaczy naszych bieżących dziejów powinny 
być tylko dostępne. Je s t co materyał do dyagnozy 
choroby, wymagającej systematycznego leczenia i 
roztropnej ordynacyi środków leczniczych.

W róćmy jednak do zdania sprawy z sam ych 
wyborów.

Już w nocy z 1 ua 2 lipca wprowadzona była 
w ruch i a n d a r m e r y a  miejscowa —  jako wi­
doma władza, czuwająca z ram ienia starostwa nad 
swobodą wyborczą. Bano 2 lipca posterunek iandar- 
meryi gorlickiej wzmocniony drugim  posterunkiem

z Biecza — z ostentacyą —  maszerowały po mie­
ście, szukając wyborców między nadchodzącymi 
na targ włościanami — a jednocześnie urzędnicy 
ze starostwa w m undurach zaczepiali w mieście 
tych wyborców z inteligencji, których zaLżncść 
od władz rządowych dałaby się jeszcze nacisnąć, 
ażebj bądź to groźbą b^dź obietnicami, nakłonić 
ich do posłuszeństw a władzy. Siedmiu takich 
uzbrojonych itróiów  strzegło wolności wyborów, 
przed rozpoczęciem samego aktu wyborczego. Zaś 
przed budynkiem  starostwa, w samych drzwiach 
postawiono dwóch żandarmów z karabinami i 
urzędnika w m undurze. Ta trójca strzegła bez­
pieczeństwa wyborów w budynku, i stwierdzała 
legalność każdego wyborcy. Możecie sobie wyo­
brazić włościan, którzy ze strachem  przechodzili 
przez miasto — i z obawą największą wchodzili 
do bndynku, mając tam oddać wolne dwa głosy.

Część tylko wyborców, ju t  poprzedniej nocy 
zwieziona z całego powiatu furm ankam i —  do 
Biecza i Zagórzan zw artym  szeregiem  — eskor­
towana przez różnych oficyalistów i sług rzą­
dowego kandydata — maszerująca w ordynku 
wojskowym —  wkroczyła swobodnie do starostwa, 
bo już przed tern byli oni zaprzedani i zape­
wnieni o opiece a nawet życzliwości władzy.

W tej falandze widzieliśmy m unicypium kró­
lewskiego m iasta Biecza, kilku proboszczów z pa- 
rafij kandydata, i b. naczelnika sądu w Bieczu 
obecnie zaś radcę sądu obw. w Rzeszowie. N a 
sali wyborczej odrszu widzieliśmy, jaki będzie re­
zultat wyborów, bo wątpliwych wyborców jeszcze 
u r z ę d n i c y  s t a r o s t w a  p o w o ł y w a l i  d o  
p a n a  s t a r o s t y ,  a gdy przyszło do wyboru 
KoiriHyi wyborczej wygłoszonej przez ks. Zie­
m iańskiego proboszcza z Biecza i poddano ten  
wybór pod zatwierdzenie wyborców p sa  s w .  sta 
rozstrzygnął, że za kom isją jest większość. Gło­
sowanie, pod takiemi w arunkam i odbyte, zdecy­
dowało z góry rezultat. W czasie wyborów Wło­
ścianin W iktorek z Rzepiennika złożył na  stół 
komisyjny kwotę 5 złr., którą mu ofiarował u 
głos na Skrzyńskiego, duedzic Rzepiennika pan 
Adam Seołayski, deklarująefsię jeszcze po wybo­
rach dodać W iktorkowi 25 złr.

P an  starosta kazał W iktor.ow i zabrać te 5 złr. 
honoraryum , oświadczając. ż e „ t o  s p r a w a  t r y -  
w a t n a "  ( 'I )  a komisya to zapatrywanip podzie­
lała, bo do protokołu nie w ciągnęła tego epizo­
du. Ponieważ wielu innych  wyborców również 
w ten sposób było „honorow anych" i niektórzy 
sami od razu zgłosili się do lid z i zaufanych, 
przeto nagrom adził się znaczny m ateryał dc pro­
testu, który będzie św ietuą ilu strac ją  „wolnych 
wyborów".

Z Delegacyj wspólnych.
K o  m i s y  a b u d ż e t o w a  delegacji austrya- 

ckiej załatwiła się we c z w a r t e k  z budżetem 
n a d z w y c z a j n y c h  w y d a t k ó w  w o j s k o ­
w y  c h  i przeszła do działu wydatków z w y c z a j ­
n y c h .

W spólny m inister wojny oświadczył przy ru­
bryce 2 0 : „ C i ę ż k i e  b a t e r y e * ,  że konieczną 
jest rzeczą liczbę dział podnieść do takiej wyso­
kości, ażeby odpowiadała stosunkom panującym 
w innych armiach, przyczem zaznaczył m inister 
z naciskiem, że właśnie na tern polu, uie chcąc 
uarazić się na poważne niebezpieczeństwo, nie

N A  K A N O N II.
NOW ELA

przei

W in c e n te g o  h r .  Ł o s ia .

9 (Ciąg dałizy.)
W yh.egłem  na schody i przypomniałem sobie
żL^e n ,’ °*y widzenie.
p  “ kounika wydawał m, się podejrzanym.
Czyżby m nie w noCy g^cjał był pożegnać? 

I  uczułem na naein ezo|e :0„ o zjm ny pocałunek.
Chciałem w iediieć prawdę. Spytałem  więc 

odźwiernego na dole:
— Bazyli I o ojciec dominikanin dawDo wy­

szedł ? .
S ługa przybrał m inę zdziw ioną:
—  Ojciec wcale nie wychodził — odparł.
A więc mnie okłam yw ali! ^  więc i stryj

kłam ał! a więc ten  m m c n   myślałem wska­
kując do san ek .' ...

O h ! jakże byłem szczęśliwy wtedy, ą e mogę 
wydobyć się z aan o n ii, w ,| ^  mnie trwogą 
napełniały te pow ażne, zamyślone, knujące twa­
rze księży. . ,, .

Ale wyobraźnia ma swą moc wielką i potężną.
Już  dawno za sobą zostawiłem mury W arsza­

wy, a wciąż stała mi pized oczyma post* ć Za. 
konnika i wciąż czułem na swem czole pocału­
nek. Czy mi się on przyśnił w gorączce, czy 
istotnie mnich go na  mem  czole wyciBnął nib 
wiedziałem.

V III.

JakkoJwiok kanonik poLs.dł mi był co do za­
cnych wypadków milczenie, przecież nie um ia­
łem  nic ukryć mej matce.

Pewnegu wieczora, w kilkanaście dni po po­
wrocie , tak mi było ciężko z memi myślami i 
ta jem nicam i, iż jej wszystko, nie tając nic, opo­
wiedziałem.

Ta wysłuchawszy mych zwierzeń, mych do­
mysłów, przypuszczeń i obaw, milczała długo, — 
zadając mi tylko) częste py tan ia , dotyczące ró­
żnych epizodów pobytu mego na kanonii.

Te pytania były tak drobiazgowe, tak wyszu­
kane, iż dopiero wtedy spostrzegłem  nieudolność 
moją w odkrywaniu prawdy z podchwytywanych 
w kanonii tajemnic. Teraz dopiero widziałem, iż 
gdybym był na wszystko patrzał oczyma mej 
m a tk i, byłbym o wiele w ięcej, a przynajm niej 
coś wiedział.

Z całych epizodów mego,' opowiadania najwię 
cej jednak matkę zaintrygował dominikanin i je­
go troskliwe, ciekawe zajmowanie się mną.

To też niecierpliwiły mnie jej pytania co do 
mnicha. Moja matka chciała bowiem znać jego 
twarz i rysy, jak gdybym był w stanie słowami 
najwierniej go odmalować, chciała słyszeć jego 
głos, chciałaby była nieledwie na milimetry wy­
mierzyć jego wzrost.

— Widzisz moje dziecko — m ów iła, — nie 
dziw się , ie  jestem  tak ciekaw a1 W szystko, co 
opowiedziałeś, zamąca mi głowę, to jedno; a po- 
w tó re , my m a tk i, cnoć nie zn a jąc , kochamy 
tych, którzy kochają nasze dzieci. Ten dom inika­
n in  najwięcej mnie ze wszystkiego zastanawia i 
myśli mojej od nmgo oderwać nie mogę. I  gdy­
by nie t o , możebym jaśniej w tej gmatwaninie 
przejrzała.

Więcoj dnia tego nie mówiła, ale około półno­
cy zauważyłem takie wzruszenie na jej obliczu, 
i i  bałem  się ją  opuścić.

W tedy przyszła mi myśl powiedzenia jej i o 
a m n esty i, o której byłem zamilczał. Sądziłem 
bow iem , że nic tak nie drażni, jak wszelkie po • 
łowiczne wiadomości.

Zresztą w ciąga opowiadania uważ^Lm, i i  m o­

ja matka więcej n i t  zwyczajnie na swego męża 
była rozżaloną, a z drugiej strony gwałtow ną 
czułem potrzebę zwierzenia się ze w szystkiem , 
podzielenia się z nią każdym szczegółem tych 
rzeczy, które dalej i w Majdanie sypiać mi nie 
dawały.

Słowa kanonika: „możesz ją  powoli... bardzo 
powoli przygotowywać do d o n i o s ł y c h  w y ­
p a d k ó w "  brzmiały mi w uszach i dawały do 
m yślenia, czy dawno już nie powinienem był 
udzielić mej matce choć części tego niepokoju, 
wyglądającego na wieszcze przeczucie, które go­
ściło w mej duszy.!

Bo wciąż na coś czekałem , wciąż serce mi 
biło i kaidy najmniejszy niezwykły wypadek 
zdawał mi się być zwiastunem tego, co w przy­
szłości czułem.

Opowiedziałem jej więc i ostatni mój wieczór 
na kanonii i wpadnięcie kapitana i łzy stryja i 
mój sen czy widzenie.

Opowiedziałem wszystko i lżej mi się zrobiło 
na sercu, ale moja matka głęboko się zamyśliła, 
jak  gdyby te ostatnie szczegóły dopiero najm o­
cniej ją  uderzyły.

Objęła swą głowę rękom a i sk in ę ła , bym się 
oddalił, — pragnęła zostać samą.

Mimo spóźnionej pory nie mogłem nawet ma­
rzyć o u śn ięc iu ; nerwy moje wyciągnęły się jak 
struny pod w rażeniem  przypom nień z kanonii i 
najdziwaczniejszych domysłów.

„W ażne w ypadki", sądziłem, powinny były 
już nadejść, a tu  tymczasem żadna wiadomość 
nie przychodziła z Warszawy, a w Majdanie by­
ło cicho i ponuro, ot, jak w zimie na U krainie!

Śnieg grabą warstwą przyprószył ziemię, za- 
s j pał parowy, zrównał kurhany i obielił lasy.

Zima była mroźną i i^nieiną.
Obudziwszy się nazajutrz rano, uczułem tak 

silny ból głowy, iż me czekając, aż wstanie m at­
ka, zabrawszy starego sługę i strzelbę, ruszyłem  
w las dla nadania myślom innego obrotu.

Droga do lasu, m anego z wielkiej ilości zwie­
rzyny, prowadziła przez Unicę, po pod samym 
pałacem.

Przystanąłem  pod murem, odgradzającym po­
dwórze, aby się przyjrzyć tej wspaniałej budo­
wli, zaniedbanej, odartej miejscami z tynków  i 
gzemsów, opustoszonej i sm utnej.

Jakże tu dawniej musiało być świetnie, jak ie  
wesoło! — myślałem, odtwarzając sobie niektóre 
epizody z opowiadań starych sług, które mi sta­
nęły w wyobraźni —  oryginalne i dziwne.

Wszakże urodziłem się dziedzicem tych obszer­
nych włości, tych nieprzejrzanych lasów i tej 
dum nej rezydencji.

Uczułem po raz pierwszy w życiu zawiść do 
losu, który taką ze m nie, taką jeszcze w łonie 
matki zrobił igraszkę!

Rodziłem się Unickim, a byłem Bylińskim — 
nic w ięcej! Bylińskim, synem człowieka, na któ­
rego sumieniu ciężyła krzywda pięknego rodu, 
synowcem człowieka, w którego domu jeszcze 
wtedy znajdowały się skarby i pamiątki Uni­
ckich.

Dziki ból uczułem  na myśl, te  krew moja 
je s t przyczyDą tego smutku i zaniedbania, w ie­
jącego z tych pustych murów zamku, te  ona 
jest przyczyną , iż tam gdzieś się tułają prawi 
właściciele tego kawała ziemi...

Bozpacz mnie ogarn iała! O chłonąłem , przy­
pomniawszy sobie list stryja i słowa „Ilnica wy­
grana".

Kto ją  w ygrał? w łaściciele? czy posiadacie? 
czy kto inny jeszcze?

Chciałem o to zapytać m urów i stu letn ich  po­
krytych szronem drzew Ku nim wyciągnąłem 
rękę, ale mury milczały, a poważne dęby i lipy 
pruszyiy tylko do słońca kryształkam i śniegu i 
lodu.

Ilnica wydała mi się dziwnie wspaniałą, po­
ważną, złowrogą, jak gdyby swą strzelającą w

górę wieżą dopominała się n niebios zem sty... 
na Bylińskich.

Pospieszyłem dalej, jakby mnie te mury stra­
szyły, jakbym się ich bał.... jakby i one mogły 
u mnie się dopomnieć o swoją krzywdę, że trz y ­
dzieści lat w ich w nętrzu obcy się plączą i im 
urągają-

Uciekałem, a oprzytom niałem  dopiero, gdy za 
drzewami zniknęły i mury, a kępina p iram idal­
nych topól ukryła i wieżycę, w której m ojem u 
ojcu zachciało się odegrać rolę bohutera i pa­
n a ....

Kochałem Maidan, ale w tej chwili był mi on 
wstrętnym . Wbzak z okien jego dworko widać 
było Unicę i zdawało mi się, ta  wiecznie będę 
słyszał tę sk arg ę , jaką mury pałacu przem awiały 
do mnie od chwili, w której dowiedziałem  się 
strasznej prawdy.

Ilnica i moia biedna matka, te dwie tyjące 
ofiary ezarlatanizmo, w jego epoce, rozpoczętej 
przez Napoleona...

M yślałem bez końca, bez p rz e rw y .. Dopiero 
zmrok i głód skierowały memi krokami ko do­
mowi.

Tam czekała moja matka, nieazczęśliwsza ode- 
mnie, k tórą zostawiłem pogrążoną w czarnych 
m yślach i wspomnieniach.

W Majdanie zastałem proboszcza, przybyłego 
chwilę przedem ną i opowiadającego nadzwyczaj­
ne rzeczy.

Ilnica wraeała do awych prawych właścicieli! 
Wiadomość o tern była urzędową i w tej chw ili 
ju t  zna_if. A dm m 'itra to r te jie  nocy m iał opu- 
seić i  a ł«  i udać się do Petersburga, a  plenipo­
tent hrabiów Unickich był ju t  zjeehuł i odb.ei ał 
folwarki.

To opowiadał pleban, a myśmy go słuchali 
z niepojętą radością.

(O. d. n .)
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możemy pozostać w tyle. P rzy  23 rubryce : „Wy 
ta tk i  r a  utworzenie trzeciego b a t a l i o n u  ko  
l e j o w e g o  pułku telegraficznego", oświadczył 
wspólny m inister wojny, że pomnożenie stanu 
pułku kolejowego jest nieodzownie po trzebne; 

jeden  batalion jest owem minimum, którego mi­
nister domagać się musi. Inne  arm ie postępują 
w tej mierze nierównie raźniej naprzód. M ini­
ster wskazuje na różnorodne użycie tego wojska, 
które współdziała tak przy budowlach kolejo­
wych, jakoteż kieruje ruchem  na poszczególnych 
przestrzeniach z najlepszym skutkiem.

Po ucnwaleniu nadzwyczajnych wydatków 
rozpoczęły się obrady nad z w y k ł e m ;  w y d a  
t k a m  i na armię. Sprawozdawcą jest dr. M a t-  
tu  s c h .

Dr  H e i l s b e r g  zapytuje m in istra  wojny w 
sprawie wykształcenia jednorocznych ochotników 
i dostaw dla a rm ii; del. D e m e l  w sprawie no­
wej procedury karnej dla wojska; del. D u m  b a  
w sprawie stowarzyszenia „ C z e r w o n e g o  
k r z y ż a " .  M inister wojny odpowiada kolejno 
na te pytania. Co do j e d n o r o c z n y c h  o- 
c h o t n i k ó w  oświadczył on, że punkt ciężkości 
spocznie teraz w praktycznem ich wykształceniu. 
Co do ochotników jednorocznych, głów nie zaś 
m e d y k ó w ,  którym  ze strony ministerstwa o- 
ówiaty mają być przyznane pewne ulgi, roko­
wania są w toku. Co się tyczy wojskowej p r  o- 
c e d u r y  k a r n e j ,  to rozwiązanie tej kwestyi 
nie nastąpi tak rychło, albowiem rokowania to ­
czyć się muszą między 5 m inisterstw am i i są 
wielkie różnice w zdaniach. Co do poruszonego 
reaktywowania Josefinum zastanowi się m inister 
nad tą sprawą, chociaż z własnego doświadcze­
nia może już dzisiaj powiedzieć, że Josefinum 
wykształciło dzielnych lekarzy na korzyść armii. 
Ale co do reaktywowania tej 'nscytucyi podnie­
siono z rozmaitych stron  zarzuty, których usu- 
uąć niepodobna.

Co do o d d a n i a  d o s t a w y  a r t y k u ł ó w  
p r o w i a n t o w y c h  drobnym przem ysło-com , 
nadm ienił m inister, że według możności czyniono 
już próby, a należy teraz czekać jakie rezultaty 
wydadzą te próby. M inister odniósł zaś takie 
wrażenie, że przeważnej liczbie konkurentów cho­
dzi tylko c zrobienie dobrego interesu, a nie 
czynią oni żadnych starań, ażeby o ile możności 
z proauceitU ni wejść w bezpośredni stosunek. 
Generalny in te n d e n t, szef sekcyi L a m b e r t ,  
zdał spraw ę o postępowaniu przy rozdawnictwie 
dostaw dla armii i nadm ienił, że w zeszłej je ­
sieni, przy rozpisanej licytacji z nielicznych ofe- 
reutów ani jeden nie udpowiedział postawionym 
warunkom , ta k ż e  n o w y  k o n k u r s  będzie mu­
siał być rozpisany.

Co do „Czerwonego Krzyża" oświadczył p. mi­
nister, że musi temu stowarzyszeniu przyznać 
najzupełniejsze uznanie. Nieznaczne różnice zdań 
między kierownictwem tego stowarzyszenia a ad­
m in is tra c ją  wojskową zostały uchylone przez u 
stanowienie wspólnej komicyi.

Del. C h l u m e c k y  zabrał głos w sprawie wy­
kształcenia jednorocznych ochotników Z oświad­
czeń m.uibtra wyciągnął mówca wniosek, że pizy- 
tzyną małej dotąd korzyści z i n s t y t u c y i  j e ­
d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w  nie była orga­
n izacja  jej lub krótkość czasu służby, lecz z ł a  
m e t o d a ,  jakiej używano w kiztałceniu ochotni­
ków. M inister przyznał się sam do tego błędu, 
który teraz dopiero naprawie zamyśla. Wubec 
tego najnieputrzcbniej wniesiono w nowej usta- 
vm  ów d r u g i  r o k  służby ochotniczej i przy­
sporzono trudności parlam entarnych, które pod 
wielu względami naruszyły istotę ustawy woj­
skowej.

W c z o r a j  obradowała ta  komisya w dalszym 
ciągu nad budżetem zwyczajnych wydatków na 
armię.

Najbliższe p l e n a r n e  posiedzenie a u s t r y a -  
c k i e j  d e l e g a c y i  odbędzie się w poniedzia­
łek z następującym pi rządkiem dziennym ; bu­
dżet m inisterstw a spraw zagranicznych na r. 1890 
i kredyt dodatkowy za r. 1S89; budżet m arynar­
ki na r. 1890; budżet m inisterstwa wspólnych 
fininsów na r. 1890 ; budżet najwyższej wspól­
nej Izby obrachunkowej na r. 1890 ; wreszcie 
„dochody z ceł".

Delegaci zaproszeni zostali przez m inisterstwo 
wojny na wtorek do Kurneuburga na ćwiczenia, 

jakie w ich obecności odoędzie batalion kolejowy 
i telegraficzny.

Sprawy szkolne.

{ X X I I I  walne zgromadzenie Towarzystwa 
pedagogicznego.)

tegoroczny  zjazd Tow. pedagogicznego odbę­
dzie się w Z ł o c z o w i e ,  w dniach 16 i 17 lip- 
ca, z następującym program em :

D n a  16 lipca b. r. o godzinie 4 po południu 
poutne zebranie uczestników w&Jnegu zgromadze­
nia w auli gimnazyalnej celem porozumienia się 
w sprawach, objętych porządkiem dziennym dnia 
następnego.

0  godzinie 5 po południu w gmachu gimna- 
zyalnym posiedzenie delegatów Towarzystw wza­
jem nej pomocy nauczycieli.

Dnia 17 rano o godzinie 8  uroczyste nabo­
żeństwo w kościele parafialnym rz. kat. w cerkwi 
parafialnej gr. kat.
Pierwsze posiedzenie dnia 17 lipca b. r. o go­

dzinie 9 rano.
1 Powitanie uczestników zjazdu przez rep re­

zen tację  miasta.
II. Zagajenie posiedzc nia przez prezesa.
III . Sprawozdanie z całorocznych czynności 

zarządu głównego ref. Wl. Krasucki.
IY . Sprawozdanie ze stanu funduszów zarządu 

głównego i budżet na rok 1889 do 1890 ref. 
Józef Piórkiewicz.

V. Sprawozdanie ze stanu funduszów burs, 
re f  Mieczysław Skrzyński.

YI. Wybór komisy i lustracyjnej dla funduszów 
zirządu głównego.

VII. Wybór komisyi lustracyjnej dla wydawni­
ctwa „Szkoły" i nnych wydawnictw Tow. pe­
dagog. za rok 1889.

Fin. Wnioski c/.łonkow i wybór komisyi do 
zbadania tychże wniosków i zdania o nich spra­
wy na następnem  pusiedzeniu.

IX. W nioski w sprawie zakładania czytelń 
ludowych.

W ychodząc z przekonania, że dobrze urządzo­
na czytelnia jest po szkole najskuteczniejszym

środkiem do szerzenia oświaty pomiędzy ludem, 
a dobre wpływy, wywarte na starszych w czytel­
ni, oddziaływają pośrednio także na ich dzieci 
dodatnio i że przeto nauczyciel wobec tej insty­
tu c ji obojętnym być nie może, walne zgroma­
dzenie uchw ali:

1) Nauczyciel dołoży wszelkich starań do za­
prowadzenia czytelni ludowej tam, gdzie w aru n ­
ki ku temu s<j pomyślne.

2) Praca nauczyciela w czytelni ludowej jest 
wtedy skuteczną i zgodną z jego stanowiskiem, 
eżeli jest wyłącznie skierowaną ku oświacie, w 

szczególności zaś ku wszczepianiu zasad religij­
no moralnych i szerzeniu wiadomości prakty­
cznych potrzebnych rolnikowi w życiu codzien- 
nem, a daleką od wszelkich wpływów polity­
cznych.

3) Czytelniom ludowym uależy nadać taką or- 
ganizacyę, ażeby m -My bezpośredni związek z 
instytucyą „Kółek rolniczych", jako dwa czyn­
niki uzupełniające się nawzajem a zyskujące 
przez to połączenie podstawę tiwałego bytu. Bef. 
Stefan Zaleski.

X. Wnioski w sprawie zaprowadzenia nauki 
zręczności (slójdu) w sem inaryach nauczyciel­
skich i w szkołach ludowych. Bef. Eugeniusz 
Skliwa.

XI. Wnioski w sprawie stabilizacyi inspekto­
rów szkolnych okręgowych. Jłef. Wł. Krasucki.
Drugie posiedzenie dnia 17 lipca b. r. o godz. 

4 po południu.
I. Odczytanie protokółu z I  posiedzenia.
II. Wniosek zarządu głównego w sprawie u- 

grupowania przedmiotów naukowych szkoły lu 
tlowej.

W alne zgromadzenie uchw ali:
Poleca się zarządowi głównemu, aby udał się 

z prośbą do Wysokiej Bady szkolnej krajowej 
o zn ianę ugrupowania przedmiotów naukowych 
szkoły ludowej i o rew izję planów naukowych 
na zasadzie art. 2 i w myśl art 1 ustawy szkol­
nej z dnia 2 lutego 1885 (De. ust. kr. z roku 
1885 Nr. 28) w następujący sposób :

a) W szkołach jedno, dwu, trzy i czterokla­
sowych męskich, żeńskich i raięszanych są przed­
miotami naukow em i: 1. nauka religii, 2 nauka 
języka polskiego ("względnie ruskiego), 3. nauka 
języka ruskiego (względnie polskiego), 4. nauka 
języka niemieckiego (począwszy od szkół trzy­
klasowych). 5. najważniejsze wiadomości z geo­
grafii, dzieiów i nauk przyrodniczych, 6. nauka 
rachunków z najważniejszemi obliczeniami geo- 
raetrycznem i, 7 nauka rysunków, 8. nauka pi­
sania, 9. nauka śpiewu, 10. nauka gim nastyki, 
11. nauka robót ręcznych kobiecych (dla dzie­
wcząt).

b) W szkołach żeńskich pięcio i sześcioklaso- 
wych ze względu na zadanie tych szkół i na 
ważność nauki realiów w gospod irstwie domo 
wem należy uczyć we właściwym zakiesie odrę­
bnie geograu. i historyi, historyi naturalnej i fi­
zyki.

c) Przy rewizyi planów naukowych, tudzież 
przy najbliższem nowein wydaniu książek do 
czytania dla szkół ludowych, należy mat ery ał 
naukowy dokładnie zbadać i do niezbędnego mi­
nimum  ścieśnić, trudniejsze ustępy czytanek zaś 
stosownie przerobić. Bef. M. Baranowski.

I I I  W ybór i rezesa.
IV. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej
V. W ybór wiceprezesa.
VI. W ybór uzupełniający członków zarządu 

głównego
V II. W nioski zarządu główneg 

przeciążenia młodzieży w szkołach
W alne zgromadzenie uchw ala:
1. Uelem usunięcia przeciążenia młodzieży w 

szkole ludowej jesi rzeczą konieczną zmniejsze­
nie wymiaru godzin tygodniowej nauki w szko­
łach 4, 5 i 6-kIasowych, a m ianow icie: w kla­
sie I I  (w 3 roku nauki) do 22 godzin w szkole 
dla chłopców, a do 21 godzin w szkole dla dzie­
wcząt , w klasie 111 d 'a  dziewcząt do 24 godzin, 
zaś w I I I  klasie dla chłopców, oraz IV", V i VI 
klasie w szkołach męskich i żeńskich do 26 
godzin.

2. W myśl wniosku 1. należy przeprowadzić 
stosowne zmiany planów naukowych.

3. Przy nowem wydaniu książek szkolnych 
ma być m ateryał naukowy należycie przejrzany 
i odpowiednio przerobiony.

4. Poleca się zarządowi głównemu Towarzystwa 
pedagogicznego, aby w tej sprawie przedłożył 
Wys. Badzie szkolnej rnemoryał i zaznaczył jej 
ważność w *r.yśl uchwał X X III walnego zjazdu. 
Bef. Hen. Gałecki.

V III. Sprawozdanie komisyi walnego zgroma­
dzenia o wnioskach samoistnych.

IX  Odczytanie protokółu z II posiedzenia.
X. Zamknięcie zgromadzenia przez prezesa.
Dnia 18 lipca o godzinie 7 rano wycieczka 

do Podhorzec i Sasów a : o godzinie 6 wieczo­
rem powró. do Złoczowa; o godzinie 7 uczta 
pożegnalna urządzona przez reprezeatacyę miasta. 

We Lwowie, 17 czerwca 1889.

Trzy noty ks. Bismarka.
Znowu powrócić nam wypada do zatargu szwaj­

cara! r-niemieckiego, w którym  Niemcy odegrały tak 
niewłaściwą rolę, wystąpiły bowiem przeciwko rzą­
dowi szwajcarskiemu z zarzutam i żądaniami niczem 
nieusprawiedliwionemi, a usłużna prasa półurzę- 
dowa nie wahała się nawet podnieść kwestyi po­
działu Szwajearyi Dotychczas co do przebiegu 
całej tej sprawy panowała wielka niejasność, 
gdyż prawie wyłącznie trzeba było polegać na 
informacyach urzędowej prasy niemieckipj. Teraz 
zaś mamy przed soba urzędowe Jokum enta, które 
całą sprawę w jaśmejszem nieco przedstawiają św ie­
tle, a naw et wyraźnie ogłoszone zostały w tym celu, 
„ażeby s p r o s t o w a ć  n i e k t ó r e  p o  d z i e n ­
n i k a c h  r o z p o w s z e c h n i o n e  w i a d o m o ­
ś c i  o o b e c n y m  s t a n i e  r o k o w a ń  r z ą d u  
n i e m i e c k i e g o  z S z w a j c a r y ą . "

Niemiecki Rei^hsaneeiger ogłasza w najśwież­
szym num erze trzy noty księcia B i s m a r k a  do 
niemieckiego posła B a l o w a  w Bernie, datowane 
z d. 5, 6 i 25 czerwca b. r., które, co do fa­
któw nie zawierają wprawdzie mc nowego, za­
sługują jednakże na uwagę jako autentyczne do­
kumentu, wyraźnie określające stanow isko, jakie 
rząa niemiecki zajął wobec głośnej sprawy W ohl 
gem utha.

w sprawie 
luiow ych.

Pierwsza nota księcia Bismarka z d. 5 czerw 
ca r. b nskarża się na to, że socyaliści niemiec 
cy obrali sobie za centralne ognisko Szwajcaryę 
że tam odbywają swe kongresy i że ztam tąd wy 
syłają agentów, rozpow szeenniaij druki podbu 
rzające i t. d. Bząd niemiecki patrzjT dotychczas 
na to z ubocza i zadowoluił się tern, że wysyłał 
do Szwajearyi swych urzędników, którzy na mi e j  
s c u  s a m e m  z a s i ę g a l i  i n f o r m a c y i  co 
do agitacyi antiniemieckiej. Liczył przytem na 
poparcie i dobre chęci władz szwajcarskich. Tym 
czasem postępowanie policyjnego kapitana F i ­
s c h e r a  z Zurychu i sprawa W o h l g e m u  
t h a są dowodem, że Szwąjcarya patrzy się okiem 
obojętnem na niebezpieczeństwa, któremi ze stro 
ny przebywających w Szwajearyi wrogów N ie­
miec zagrożone jest państwo niemieckie, „zaprzy­
jaźnione z Szwajcaryą i broniące jej neutralno 
śei“. —  Względy te spowodowały rząd niemiec 
ki wspólnie z mocarstwami zaprzyjaźnionemi do 
zbadania kwestyi, „o i l e  n e u t r a ln  o ś ć Sz wa j  
c a r y i  p o g o d z i ć  m o ż n a  z r ę k o j m i ą  p o ­
r z ą d k u  i p o k o j u ,  b e z  k t ó r e j  r e s z t a  m o ­
c a r s t w  e u r o p e j s k i c h  d o  d o b r o b y t u  
d o j ś ć  n i e  m o ż e . "

Druga nota z dnia 6 czerwca stwierdza, że 
szwajcarska Bada związkowa obstaje „w swem 
niesłusznem postępowaniu" i że interpretacya 
prawa przytułku, podana w nocie p. D r o z a  
szefa szwajcarskiego wydziału dla spraw zagia 
nicznych, niezgodną jest z artykułem II ugody 
szwajcarsko-niemieckiej z dnia 27 kw ietnia 1876 
roku. Zdaniem ks. kanclerza na mocy artykułu 
tego powinni Niemcy osiedlający się w Szwaj 
caryi koniecznie być między innem i zaopatrzeni 
w świadectwo dobrego prowadzenia się. Zresztą 
uskarża się nota na to, że wbrew międzynarodo­
wej praktyce nie zwrócono W ohlgemuthowi po 
jego przy aresztowaniu papierów służbowych.

Trzecia, najważniejsza nota, datowana z W a r ­
c i  n a  dnia 26 z. m., oświadcza, że wydaleniem 
W ohlgemutha centralna władza szwajcarska stw ier­
dziła, iż nie chce wobec urzędników niemieckich 
„zasięgających w Szwajearyi informacyi", kiero­
wać się taką pobłażliwością jak wobec przeby­
wających w Szwajearyi wrogów rzeszy niemie 
ckiej. Ponieważ z tej przyczyny rząd niemiecki 
n 'e  może przeprowadzić potrzebnej kontroli w 
Szwajearyi samej, zniewolony on jest kontrolę 
nad antiniem iecką agita^yą ograniczyć na kraie 
niem ieckie, leżące nad granicą szwajcarską, cho 
eiaż to w y j d z i e  t y l k o  n a  s z k o d ę  ( p o k o ­
j o w e j  c z ę ś c i  l u d n o ś c i  tak szwajcarskiej 
jak niemieckiej. Następnie in terpretuje nota upo 
dę z dnia 27 kwietnia 1876 roku jeszcze raz w 
tem znaczeniu, jakoby każdy osiedlający się 
Szwajearyi N iem iec zaopatrzony być w inien w 
pewne świadectwa władz niemieckich i dodaje, 
że ponieważ rząd szwajcarski do przepisu tego 
się nie zastosował, ugoda z roku 1876 właściwie 
tem samem już upadła. Woli więc rząd niem ie­
cki ze względu na skutki takiej nieprzewidzianej 
zmiany wstąpić raczej na drogę zastrzeżoną w 
artykule 11 rzeczonej ugody i upoważni repre­
zentanta swego w Bernie do wypowiedzenia u- 
gody dotyczącej prawa osiedlania się obywateli 
niemieckich w Szwajearyi.

Z noty szwajcarskiej z 17 czerwca, pisze 
dalej ks. Bismark, dowiadujemy się o zamiarze 
ulepszenia międzynarodowej policyi szwajcarskiej. 
Chętnie czerpiemy stąd nadzieję, że rezultat tych 
zabiegów uwolni nas od konieczności czuwania 
nad zbrodniczemi przedsięwzięciami przebywają­
cych w Szwajearyi niemieckich deraokratów-so- 
cyalnych za pomocą dozoru, ustanowionego w 
krajach niemieckich nad granicą szwajcaiska.

Z radością powitamy wiadomość, iż w Szwaj- 
caryi powstają instytucye, upoważniające nas do 
nadziei, że nasze wewnętrzne bezpieczeństwo 
z tej strony nie jest więcej zagrożone, jak ze 
strony reszty krajów sąsiednich.

Nie wątpię w usiłowania szwajcarskich władz 
centralnych, zmierzające do spełnienia międzyna­
rodowych obowiązków Bąsiedztwa, muszę jednak 
zaznaczyć, że dotychczasowe ustawodawstwo szwaj­
carskie nie zapewnia władzom związkowym od­
powiednich środków, ażeby zniewolić poszcze­
gólne władze kantonalne do ścisłego przestrze­
gania zawartych w interesie całości traktatów 
międzynarodowych. Bez tej rękojmi i Niemcy me 
miały by żadnego interesu dążyć do uregulowania 
lub dopełnienia traktatu o osiedlaniu się cudzoziem­
ców w Szwajearyi."

Noty ks. Bismarka przekonywają, że Niemcy 
urzędownie zajęły w zatargu z Szwajcaryą pra­
wie takie samo stanowisko, jak organ kanclerski 
Norad. Allg. Ztg. Dowiadujemy się z nich nadto, 
iż ks. Bismark formalnie zakwestyonował neu­
tralność szwajcarską, a nawet w słowach jego 
przebija groźba natury m ilitarnej w ustępie, gdzie 
mówi o uorganizowanm dozoru nad graDieą szwaj­
carską.

Pomijając mylną interpretacyę traktatu o osie­
dlaniu się cudzoziemców w Szwajcar)., zwraca­
my nakoniec uwagę, iż w notach tych zu pełnie 
pominięto właściwą przyczynę aresztowania Wohl- 
gerau tha , a była ta ,  iż utrzym ywał w Szwajca- 
ryi agentów prowokacyjnych.

Ostatecznie dyplomatyczna akcya Niemiec wo­
bec Szwajearyi ma charakter nieuzasadnionych 
zarzutów i nielegalnego mięszania się do we­
wnętrznych spraw szwajcarskich w sposób ubli­
żający rządów, niezawisłej republiki.

Przegląd polityczny.
Hrfztcćw, 6 lipca.

W ynik wyborów z m iast jest następujący: Po­
nownie wybranych posłów z dawnego sześciole­
cia jesi 11 —  a mianowicie: Smolka, fiomano- 
wicz, G oldm an, Weigel, Chrzanowski Dunajew­
ski , Rogójski, flausner, Fruchtraan, Ziemia/ko- 
wski i Biliński. N o w y c h  je s t ośm iu: Asnyk 
(Kraków). Strzygowski (Biała), Zbyszewski (Rze­
szów), Micewski (Jarosław), Dworski (Przemyśl), 
Szczepanowski (Drohobycz), Czyżewicz (Sambor) 
i Krynicki (Tarnopol) Je  len wybór uzupełnia­
jący (Lwów) dokonany będzie w poniedziałek. 
Upadli z dotychczasowych posłów : Czerkawski, 
Majer, Rosner, R y lick i, Bartoszew ski, W ajgart, 
U ćerski, W ierzbicki i Max.

Z Izb handlowo-przemysłowych są wybrani 
dw-j dotychczasowi: Bappaport i Rosenstock — 
i jeden  nowy M archwicki.

Gaeeta Narodowa, która po swojemu i strzyże 
i goli, i w tym samym numerze chwali wybór 
Asnyka a równocześnie miota się na Komitet 
miast i miasteczek — . uważa wynik wyborów 
z miast jako kompromitacyę trgo komitetu , i na 
karb jego składa, co w tym wyniku jest niepo- 
myślnem. Zapomina, że Jarosław , gdzie wybór 
wypadł niepomyślnie, był zawsze nieobliczalny 
tak jak jego b. burmistrz, że w T arnopolu , któ­
rego poseł przerzucił się z jednego obozu do 
drugiego a tem samem szkodliwy przykład da­
wał wyborcom , nie można się było spodziewać 
lepszego wyniku. Zresztą —  albo zostało jak by­
ło, albo wprowadzono z miast do Sejmu nowe 
użyteczne siły, jak Asnyk, Czyżewicz, Szczepu 
no weki, Dworski, a do których zaliczyć możemy 
i p Strzygowskiego z Biały, który juz dawniej 
w Sejmie zasiadał, a w kwesty ach przemysłu i 
handlu może być nadzwyczaj użytecznym. Nie 
mamy więc wcale powodu wstydzić się wyniku 
wyborów z miast — a pisanie Gazety Narodo- 
m j  możemy położyć na karb jej złego humoru, 
bardzo zrozumiałego wobec faktu, iż tak w m ie­
ście jak w kraju straciła ona wszelki wpływ.

Z  Austro- Węgier.
Do tej chwili nie jest jeszcze dokładnie wia­

domy wynik wyborów z m i a s t  c z e s k i c h  — 
gdzie ścierały się agitacye obu obozów czeskich 
i wyborców niemieckich. Trudno jednak przypu­
ścić, aby suroczesi odnieść tu mogli tak decy­
dujące zwycięstwo, iżby ono zrównoważyć mogło 
straty, jakie im  przyniósł pogrom przy wyborach 
wiejskich.

Sejm czeski składa się z 242 członków. Z tych 
4 biskupów i 2 rektorów posiadają głos wirylny 
Grupa wielkich właścicieli wysyła 70 posłów ; 
miasta 71 posłów, Izby handlowe 15 posłów, 
gminy wiejskie 79 posłów. Jeżeli teraz Niemcy, 
około 70, nie wstąpią do sejmu, Scaroczesi w 
połączeniu z grupą wielkich właścicieli rozpo­
rządzać będą większością w se jm ie; jeżeli jednak 
Niemcy wstąpią, natenczas frakeya młodoczeska 
może sprowadzić najdziwaczniejsze kom binacje.

Rzecz najfatalniejsza, że wczorajsza porażka 
Staroczechów w gmm ach wiejskich zapewnia tak 
że porażkę ich kandydatów przy wyborach do 
Bady państwa, jeżeli do tego cza«u stronnictwo 
staroczeskie nie dokona energicznej reorganizacji 
w swem łonie.

Wybory sejmowe w K r a i n i e  wypadają w 
duchu dotychczasowej reprozentacyi krajowej 
W kuryi mniejszej własności zatrzymali Słowień- 
cy w s z y s t k i e  mandaty. Walka toczyła się w 
niektórych okręgach jedynie między młodo-sło 
wieńcami a klerykałam i. Duchowieństwo kraiń 
skie rozwinęło silną agitacyę i na 17 okręgów 
wyborczych wiejskich postawi 7 kandydatów kle- 
rykalnych, z których jednak zaledwie dwóch 
przeszło.

P rzy  wyborach wiejskich w D a l m a c j i  wy­
szło 14 Kroatów i 6 Serbów, z pominięciem 
Włochów, co daje prasie włoskiej powód do ża­
łosnych skarg i narzekań na upośledzenie żywio- 
u włoskiego w Austryi.

B eskrypt m inistra oświaty, zezwalający kandy­
datom w P r i d z e  na składanie pierwszego hi 
storyczno-prawnego egzaminu państwowego także 
w języku czeskim, jest przedmiotem obszernej 
dyskusji w młodo- i staroczeskich organach — 
jrzyczem jedno i drugie stronnictwo przypisuje 

sobie zasługę za wymuszenie na m inistrze tego 
rozporządzenia.

Wiener Ztg donosi, i i  nam iestnik Tryestu 
baron D e  P r e t i  s został na własną prośbę, u- 
motywowaną względami zdrowia, przeniesiony 
w s t a n  t r w a ł e g o  s p o c z y n k u .  Przy tej 
sposobności cesarz wyraził mu pełne uznanie z 
powodu znakomitej i z poświęceniem sprawowa­
nej służby na różnych bardzo ważnych stano­
wiskach. Bównocześnie powołał cesarz barona 
De Pretisa jako dożywotniego członka do I z b y  
p a n ó w .  Kierownictwo namiestnictwa zostało 
poruczonem aż do dalszego zarządzenia w icepre­
zydentowi nam iestnictwa B i n a 1 d i n i e m u.

B e z  r o b o c i e  w B e r n i e  trw a ciągle, dzięki 
uporowi fabrykantów, którzy nie chcą traktować 

komitetem robotników, lecz każda fabryka tra­
ktować chce ze s w o i m i  tylzo robotnikami. 
Maturalnie, że strejkujący zrozumieli doniosłość 
tej taktyki i n ie znoszą się wcale z właściciela­
mi, lecz zwracają się o pośrednictwo do Izby 
landlowo-przem ysłowej, która też przyjęła na 
siebie rolę rozjemcy. Drugą kwestyą, o którą 
rozbijają się układy między stronami spornemi, 
jest żądanie robotników, aby ułożono j e d n ą  
w s p ó l n ą  dla wszystkich fabryk berneńskich 
t a r y f ę ,  wedle której płaconoby robotników. 
W łaściciele nie chcą przyjąć tego warunku.

Dzisiaj wyjechać miała do W iednia deputaeya, 
złożona z trzech robotników, celem przedstawie­
nia prezydentowi gabinetu ź^dań robotników. 
Po powrocie zdać mają sprawę z posłuchania na 
wielkiem zgromadzeniu robotników, jakie odbyć 
się ma na B i a ł e j  G ó r z e  pod Bernem.

Rozruchy w B o ś n i  i H e r c e g o w i n i e  re 
dukają się wedle wiarygodnych źródeł do bar­
dzo nieznacznych rozmiarów, a tylko dzięki do­
niesieniom  serbskim  narobiono o nich tyle ha­
łasu. Ostatecznie schodzi na to, że przyszło do 
utarczki między b a n d ą  r a b u s i ó w  czarno­
górskich, złożoną z 4 do 6 ludzi, a turecką 
s t r a ż ą  g r a n i c z n ą ,  przyezem rabusiów czę 
ścią schwytano, częścią zabito.

Ze spraw rosyjskich.
Prasa zagraniczna, w szczególności zaś niem ie­

cka wystąpiła ostro przeciwko świeżym zarzą­
dzeniom rosyjskim, na mocy których port seba- 
stopolski ma przestać być portem handlowym, a 
stać się pierwszorzędnym portem wojennym. 
Koln. Ztg. upatruje w tein rozporządzeniu naru 
szenie traktatu paryskiego.

Trakat paryski, jak wiadomo, miał na celu 
ubezpieczenie przejazdu zbrojnego przez cieśniny 
morza M armord. a dla uniknięcia starć możi-wych 
ani Bosya, ani Turcya nie miały zakładać nad 
morzem Czarnem większych arsenałów wojennych 
morskich. Tymczasem zm ien ia  , iż Bosya poi* 
handlowy B a t u m  w obwarowany port wojenny, 
podniosła do niezwykłej m ;ary liczbę okrętów 
wojennych, a teraz zam ienia i południową za­
tokę. przyległą Sebastopolowi, która dotąd w y­
łącznie celom handlowym służyła, w obwarowany 
port wojenny.

W interesujący sposób tłomaczy Łreue-Ztg. 
genezę ogłoszonego niedawno ukazu cara, mocą

którego w s z y s c y ' k s i ą ż ę  ta,  , l eć 
p r a w o  d o  d z i e d z i c z e n i a  t r o i .  >o- 
w i n n i  s i ę  ż e n i ć  j e d y n i e  z k s i • l i ­
c z k a m i ,  n a l e ż ą c e m i  d o  c e r i c w i  p r a w o ­
s ł a w n e j .  Korespondent Kreuz-Ztg. opowiada,  
iż po katastrofie pod Borkami nasunęJa się kwe 
stya, co też nastąpiłoby wówczas, gdyby  rodzina 
carska nie była ocalała w tej katastrofie.  Na to 
miał się odezwać książę O l d e n b u r s k i ,  ko­
menderujący generał gwardyi, że byłby niebawem 
zebrał gwardyę i kazał jej przysiądz na wierność 
W. ks. W ł o d z i m i e r z o w i  jako carowi. Car 
zauważył na to, iż brat jego w. ks. W łodzimierz ma 
za małżonkę księżniczkę, nie należącą do cerkwi 
prawosławnej, mianowicie księżniczkę Meehli m- 
burg-Schwerin. Przypomniano sobie wtedy, że 
ustawy rosyjskie wykluczają od dziedzicznych 
praw do tronu książąt, którzy poślubili księżni­
czki obcego wyznania. Pomimo tego postanowie­
nia w Bosyi tolerowano nieraz, mieszone m a ł­
żeństwa wielkich książąt. Otóż dla usunięcia 
wszelkiej pod tym względem wątpliwości, car 
wydał nowy ukaz, który implicite wyklucza od 
dziedzicznych praw do tronu w. ks. W ł o d z i ­
m i e r z a ,  jak również w. ks. S e r g i u s z a ,  m a­
jącego za małżonkę księżniczkę Hessen-Darm - 
sztacką. chyba by ich żony przeszły na wygnanie 
prawosławne. Na przyszłość żaden z wielkich 
książąt rosyjskich nie będzie miał praw a żenić 
się z kaiężniczką obcego wyznania, nie zrzekłszy 
się pierwej dziedzicznych praw do tronu rosyj­
skiego.

Pogłoskę o zamierzonem jakoby spotkaniu cara 
z cesarzem Franciszkiem  Józefem w Berlinie 
uważają w kołach petersburskich za zmyśloną i 
bezpodstawną.

Rodzina carska w połowie sierpnia ma się udać 
do Kopenńagi.

Zaślubiny w. ks. Piotra Mikołajew.cza a księ­
żniczką czarnogórską Milicą odbędą się 28 lipca 
star. st. t. j. 9 sierpnia n. s.

Krążą wieści, że młodsza oiostra Milicy ks. 
A n a s t a z y a  m a  s i ę  zaręczyć . z w. ks. D y- 
m i t r e m  K o n s t a n t y n o w i e  z em.

Mówią także, iż spcc alnbm życzeniem jest 
car*, i  by carewicz następca tronu poślubił naj­
młodszą księżniczkę czarnogórską Jelenę, któ­
ra liczy obecnie 16 lat i ma być bardzo ładną.

Dzienniki rosyjskie żywo zajmują się fogło- 
ską, jakoby mocarstwa, należące do potrójnego 
przymierza, usiłowały pozyskać na sprzym ierzeń­
ca Turcyę. W ogóle w Robyi nie sądzą, aby 
Turcya mogła się zdecydować na ten krok. je ­
dnakże niektóre dzienniki starają się zapomocą 
gróźb odwieść rząd ottomański od samej tej my­
śli, tak dla Bosyi niemiłej. Najsilniej wyrażajn 
się Mosk Wied., które piszą, iż w ostatniej 
chwili będą musieli przypomnieć sob e w Kon- 
siantynopolu, że tylko zupełne niemięszanie aię 
do „intryg środkowej Europy" może zabezpieczyć 
istnienie państwa ottomańskiego. Z chwila przyłą­
czenia się Turcyi do wrogów Bosyi, którzy są zarazem 
wrogami pokoju, powstałaby niebawem kweslya 
„być albo nie być", która fatalnie skończyćby 
się dla niej mogła".

Przeciw knowaniom pLbiscyturnym.
Juliusz S i m o n  wypowiada w ostatnim  .num e­

rze Matin  gorżkie prawdy francuskiej Izbie de­
putowanych za joj nietaktowuość i skłonność do 
waśń i sporów osobistych i w przewidywaniu, 
iż może się okazać niezbędnem przyspieszenie 
rozwiązania Iz b y , upom ina 'w iększość repu- 
plikańską, aby nie dopuściła do zozwiąza- 
nia Izby przed uchwaleniem ustawy, projektowa­
nej przez deputowanego H a n o t a u z ,  na mocy 
której b y ł o b y  w z b r o n i o n e m  s t a w i a ć  
s w ą  k a n d y d a t u r ę  p o s d l s k ą  w i ę c e j  n i ż  
w d w ó c h  o a r ę g a c h  w y b o r c z y c h .  Simon 
pisze między in n e m i:

„Zarzucają wnioskowi H a n o t a u r ,  że wymie­
rzony j-ipst p rzeew ko jednostce i chce sprowadzić 
godność prawa do poziomu sporów stronniczych 
i osobistych. Ale h r  P a r y ż a ,  ks. W i k t o r  
N a p o l e o n ,  H ieronim  Napoleon, Boulanger, 
a wreszcie p. Camólinat który także nie pozba­
wiony jest zachcianek plebiscytarnych, nie są 
przecież jednostką. A zresztą, gdyby nawet cho­
dziło o jednostkę... Uzupełuia się ustawę, by ją  
uczynić skuteczniejszą, by powstrzymać chytrych, 
którzy by ją  obejść chcieli. Naiwną byłaby polity­
ka, która wolałaby raczej rzucić F ra n c ję  w o lję - 
cia cesarstwa, aniżeli ściągnąć na siebie zarzut, 
że wydaje ustawy przeciwka jednostkom *.

Słuszne są słowa Simona, słuszną walka prze­
ciw knowaniom plebiscylarnym . Ale czy ustawa, 
wymierzona przec:wko wielokrotnym kandydatu­
rom, może zapobi idz plebiscytamej manifestacyi 
wyborczej. Kto przeszkodzi wyborcom oddawać 
swe głosy Roulangerowi, a choćby głosy te u- 
nieważniono, manifestacya nie straci swej donio­
słości. A cóż innego chodzić może przeciwnikom 
republiki, jeśli nie o manifestacyę. Powtarzamy 
to, cośmy zawsze ii rzymywah. że ustawodawstwo 
okolicznościowe bywa zwykle środkiem chybionym: 
nie tendencyjnem i ustawami zdoła republika 
pokonać opozycyę, lecz lozumną i solidarną dzia­
łalnością stronnictw  republikańskich, rachowaniem 
się z ojiinią publiczną i przestrzeganiem surowe­
go wymiaru sprawiedliwości, wreszcie energiczną 
a legalną walką wyborczą.

Sprawa Boulanycra.
Organ bulanżystowski La Gocarde podaje wia­

domość, jakoby wynikło nieporozumienie pomię 
dzy trybunałem  stanu a generalnym  prokurato­
rem Q u e s n a y  d e  B e a u r e p a i r e m .  W edług 
tego dziennika prokurator w sprawozdaniu sw< m 
z przejrzanego materyału śledczego w n iezm ier­
nie ostrych wyrażeniach mówi o Boulangerze, 
ale nie kończy wnioskiem o wezwanie generała 
przed trybunał stanu. Niektórzy ministrowie i 
członkowie komisyi śledczej żądali od prokura­
tora, aby domagał się oskarżenia Boulangera 
przód sądem wojennym. Quesnay de Beaurenaire 
n ra ł  się temu opierać, w końcu zaś zdecydował 
się uczynić w swem sprawozdaniu wzmiankę, że 
jaksolwiek m ateryał dowodowy nie d&je dostate­
cznej podstawy do oskarżenia Boulangera o za­
mach na bezpieczeństwo państwa przed trybuna­
łem  stanu, jednakże ze względu na interes i do 
bro państwa Boulanger powinien być sądownie 
ścigany. Wzmianka ta m iała być dla członków 
senatu niewystarczająca, ponieważ trybunał sta­
nu nie chce wziąć na siebie odpowiedzialności 
za oddanie Boulangera pod sąd wojenny, jeśli 
wniosek ten nie wyjdzie wyraźnie z inicjatyw y
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proKuralora. Skutkiem tego Quegnay de Beaure- 
paire wyraził poufnie zamiar podania się do dy- 
ąpsyi.

Oprawę tę podniesiono i w radzie m inistrów , 
któizy według dzienników bulanżystowskich tak- 
a® nie zgodzili się dotąd na jedno. Na posiedze­
niu rady ministrów przyszło nawet do ostrego 
przemówienia pomiędzy P r e y c i n e t e m a  R o u ­
t e r e m .  Freycinet n je chce się zgodzić na od­
danie Boulangera pod sąd. Constans m iał popie­
leć zdanie Ereycineta, podczas gdy min. spraw. 
T h e v e n e t  Wraz z Bouvierem domagają się są­
du wojennego La uocarde dodaje w końcu, iż 
wkrótce wybuchnie zapewne nowe przesilenie 
m inisl^nalne, a w takim razie F  r e j  c i  n e t  o- 
t^y m ałb y  misy^ utworzenia nowego gabinetu.

Bezstronni korespondenci donoszą, iż wiado­
mości te  nie pozbawioue są prawdziwego tła, 
jakkolwiek należy je  uważać za przesadzone i za­
barwione tendencyą bulanżystowską. — Bądź co- 
bądź występują tu następstw a błędu, popełnione­
go przez obecny gabinet w sprawie Boulangera. 
fiząd, nie mając dostatecznego materyału dowo­
dowego, rozpoczął proces polityczny przeciwko 
Boulangerowi, który przewleka się w nieskończo­
ność, nastręczając co chwila dziennikom opozy­
cyjnym nowego materyału do krytyki i do pod­
kopywania zaufania publiczności do senackiego 
sądu. Poprzedni prokurator podał się do dym i­
s ji  dlatego, że nie chciał wziąć na siebie odpo­
wiedzialności za oskarżenie B oulangera, teraż 
niejtzy również nie zgadza się z zapatrywaniem 
m inistrów i członków komisyi śledczej. Obrońcy 
trzeciej republiki nie zrozumieli tej wskazówki 
doświadczeL’a politycznego, że w podobnych wy­
padkach należy albo nie poruszać sprawy sądo­
wnie, albo rozwiązać ją  stanowczo, nieodwołalnie 
i bezzwłocznie. Wahając się teraz pomiędzy chę­
cią pokonania bulanżyzmu, a obawą opinii pu- 
Llicznej, me mogą rozwiązać tego węzła, który 
aami zadzierzgnęli.

Blroni 7ia.
K r a k ó w ,  6 lipca.

Pielgrzymka na Jasną Górę. Przewodnik kom­
panii kiakuwskifcj da Częstochowy zawiadamia po- 
boinyob, *e wotywa na intencyę pielgrzymów od­
prawi się dnia 23 b. m. o godzinie 8 rano przed 
cudownym obrazem N. Maryi Panny na Piasku, 
akąd kompania wyruszy wprost w drogę Wszyscy, 
którzyby mieli chęć wziąć udział w tej pielgrzymce, 
u, ,ją się zawczasu zaopatrzyć w paszporty wizowa­
ne przez konsulat rosyjski
Miejska kasa chorych dla robotników. Na wy­

bór delegatów robotników i reprezentantów praco­
dawców (przedsiębiorców) do walnego zgri madzenia 
tej kasy wyznaozył magistrat ośmiodniowy termin, 
który z dniem dzisiejszym upłynął Ledwie kilka 
korporaoyj przemysłowych dotąd wybrało delegatów 
i reprezentantów, większa zaś ich część, jakby wła- 
Buogo nie rozumiejąc interesu, wyborów tych je- 
Bicze nie nsknteozniła. Sprawa ta jest niezmiernej 
s  sgi, gdyż delegaci robotników (94) i reprezentanol 
pracodawców (47) wybierają na walnem zgroma­
dzenia zarząd, wydział nadzorczy i sąd polubowny 
kasy chorych, od którychto trzech organów zależeć 
będzie rozwój i pomyślność tej nowej instjtuoyi.

Do kasy choryoh zgłosiło na razie 760 przedsię­
biorców około 4.000 robotników, bardzo wielo je­
dnak przedsiębiorców dobrowolnie swych robotników 
nie zgłoeiło dotąd — a gdy ci ostatni zniewoleni 
zostaną g «  ywnami do poczynienia zgłoszeń , liozba 
członków tej kasy może się jeszcze podwoić.

Walne zgromadzenie kasy odbędzie się przed 15 
b. m , zaczem pośpiech co do wyboru delegatów i 
reprezentantów konieczny, gdyż wybranym muszą 
jeszcze być doręczone karty legitymacyjne, za oka­
zaniem których będą mogli wziąć udział w obradach 
tegoż zgromadzenia. Spodziewać się zatem należy, 
ie  korporacje przemysłowe, które dotąd wyboru de­
legatów i rept izentantów nie przeprowadziły, pośpie­
szą s>ę z wyborem.

Załatanie nowego wyścigowego toru. Pod tym 
tytułem podaje we wozorojszym swoim numerze 
Fremdtnt/laU bardzo ważną i pomyślną dla nasze­
go miasta wiadomośó: „Pod egidą wiedeńskiego 
Joekey-Klubu — mówi ton dziennik — ma być w 
najkrótszym czasie zaprowadzony nowy tor wyścigo­
wy w wielkim styln. Powstał bowiem projekt urzą 
dzenia wyścigów w Erakowie i to z prawdziwie 
międzynarodowym programem. W tdług wszystkich 
dauyefa pokasuje się w rzeczy samej, iż można pra 
wie z całą pewnością liczyć na współndział tek 
niemieokich jak i rosyjskich koni. Projekt ten jest 
już bliskim urzeczywistnienia, gdyż ostatniemi dnia­
mi obrrnv został odpowiedni do tego te ren , który 
jako dobry nznało dwóch członków wiedeńskiego 
Jookey-Klubu, pierwszorzędnych w tej mierze znaw­
ców, jakimi są hr Rudi Kiusky i hr. Hugo Kalno 
ky. Po wyroku, jaki oi panowie w ydali, rzecz ma 
być niebawem doprowadzoną do skntkn i to tak da­
lece. że już podobno na rok przyszły mają być roz­
pisano pierwsze wyścigi. Okoliczność, iż hr. Kalno- 
ky wspr m usny teren og^dał, pozwala wnioskować, 
te  na nowym torse nwzględniony będzie w znacznej 
mierze wojskowy sport z przeszkodami".

Terenem, o którym mowa, jest, jak jnż o tem 
donosiliśmy, przestrzeń rozciągająoa się na Błoniach 
za pmkiem ara Jordana, po lewej stronie Budawy. 
Według obliczeń p. Niedziałkowskiego , tor mógłby 
rnieó nft P s t r z e n i  1.800 metrów rozoiągłośoi. 
Dla przeprowadzenia układów z miastem ma być w 
przyszłym tygodniu zwołana komisya, któ. ej zada­
niom jeBt obmyślanie środków przyciągania oboych 
do Krakowa, a  w której łonie pow stał, jak wiado­
mo, projekt mogąoy w istocie przynieść znaczne dla 
naszego miasta korzyści.

Miejscowa komisya podatkowa ogłasza, iż opi
sania domów i fasye dochodów czyngjowych celem 
wymieniania podatku domowo-czynsz«weg0 na r_ 1890 
przedkładane być mają najdalej do końoa sierpnia 
b. r. Dla dogodnośoi właścicieli domów przysposobił 
dom handlowy J. F. Fischer znaczny zapas blan­
kietów w formie urzędownie przepisanej i sprzedaje 
je tak poiedyńezemi arkuszami jak i w więkazych 
ihściaoh.

Rezerwoary na wodę postanowiła sekoya eko­
nomiczna, znaglona ostatnim wypadkiem pożurn, po­
budować w różnjoh stronach miaBta, uważając, że 
tylko w ten sposób będzie można zap <biedz brakowi 
wody, jaki się zawsze daje czuó w czasie ognia. 
Strałaoy nie mogąc korzystaó ze stud ien po do­
mach prywatnych, muezą ozęstokr ć udawać eię do 
odległych stron miastu, aby znaleźć odpowiednio

urządzoną studnię, znajdującą się na plaon publicz­
nym. Przy tej sposobności roztrząśniętą również zo­
stanie ostatecznie kwostya nabycia sikawki patowej 
z fabryki Smekela w Pradze, którą właściciel po 
wystawie krajowej pozostawił bezinteresownie w Kra­
kowie celem wypróbowania.

Statut Kasy chorych dla robotników gazowni 
miejski~j, ułożony na zasadzie ustawy z duia 80 
marea 1888. Dz. a. p. 1. 33 o nbezp;eczeniu ro­
botników na wypadek choroby zatwierdziło namiest­
nictwo reskr. z dnia 13 czerwca br. 1. 33813. Ma­
gistrat zamianował komisarzem dla wykonywania 
nadzoru rząaowego nad tą kasą p. Piotra B a n a ­
s i a ,  adjnnkta magistratu, zastępcą komisarza zaś 
p. Karola K o w a l s k i e g o ,  kouc. aplikanta magi­
stratu

Dziś o godz. 6 wieczorem odbędą się w gazowni 
miejskiej Wybory do zarządu wydziału nadzorczego 
i sądu polubownego kasy. Jest to pierwszy w Kra­
kowie zatwierdzony statut kasy chorych przy przed­
siębiorstwie prywatnem.
Ś&.Z magistratu. Z powodu niestosowania się do 
rozporządzenia z dnia 5 października 1885 r ,  za­
braniającego wprowadzania psów do kawiarni, re- 
stauracyj i innych lokalów publioznych, magistrat 
zwraca uwagę pp. właścioieli tyohże zakładów, aby 
się do powyższego rozporządzenia ściśle stosowali.

Tow. przyjaciół sztuk pięknych przedłożyło już 
sekcyi ekonomicznej projekt urządzenia w Sukienni­
cach motorów gazowych i przewodów rozprowadza­
jących światło elektryczne do górnych sal.

Sprawy lekarzy. Przegląd lekarski donosi, iż 
krakowskie Towarzystwo lekarskie przed wakacyami 
nie będzie już odbywać posiedzeń. W tymże nume­
rze znajdujemy wzmiankę, iż sprawa utworzenia 
Wydziału lekarskiego na uniwersytecie lwowskim 
postąpiła o znaczny krok naprzód.

Z teatru. P. Władysław Floryański, pierwszy 
tenor narodowej opery w P radze, dawny ozłonek 
lwowskiej, przj był do Krakowa na kilka gośoinoych 
występów. Dzisiaj wystąpi p Floryański po raz 
pierwszy w „Halce" w partyi Jontka, w Której ty ­
lokrotnie i z wielkiem powodzeniem występował na 
scenie lwowskiej i krakowskiej w latach nbiegłyoh. 
W dalszym ciągu p Floryański śpiewać będzie w 
„Żydówce” i „Marcie".

Sukcesy odniesione przoz wysoce utalentowanego 
rodaka naszego na scenie pragskiej, pozwalają ży­
wić nadzieję, że publiczność nasza skwapliwie uczę­
szczać będzie na występy jego w Krakowie, z da­
wna z upragnieniem oczekiwane przez tutejszych 
melomanów.

Z powodu czasowej niedyspozycyi p. Jerzyny w 
bieżąoym tygodniu, dyrekeya lwowska zmuszoną 
była wystawiać operetki znane, budzące mniej za­
interesowania, w których p. Jerzyna nie występował 
i z tego powodu zarówno na przedstawieniu „Ni- 
touche" jak i „Nauon" teatr świecił pustkami.

Teatr krakowski. P. Glikson , dyrektor teatru, 
powróeił wczoraj z Karlsbadu — zaś za kilka dni 
pojedzie znów do Krynicy, gdzie grywać będą arty- 
śoi lwowscy.

Przyszły sezon naszego teatrn zdaje się być obie­
cującym, bo jak się dowiadujemy, oprócz pięciu no­
wych artystów, o których już dawniej donosiliśmy, 
zapobiegliwa dyrekeya puzyskała wiele nowych l i ­

tworów scenioznyoh tak polskich jak i francuskich. 
Między temi ilość sztuk polskich przeważa. Dość 
wymienić: „Ciężkie czasy" i „Klub staryoh kawa­
lerów" Michała Bałuckiego, „Dwór w Włodkowi­
cach” Zygin. Przybylskiego, „Książę P an” Abraha- 
mowioza i Ruszkowskiego, „Ogniowe próby” Wdo- 
wiszewskiego i „Jestem literatem" Łozińskiego. Jó ­
zef Bliziński pisze dla sceny krakowskiej nową, kil- 
kuaktową komedyę o bardzo zajmującym temaoie, 
a tegoż antora „Dzika różyczka” także w tym se- 
zcaio będzie graną w pierwszorzędnej obsadzie. Ze 
sztnk franouskieb, oieszących się wielkiem powodze­
niem zagranicą, są następujące: „Teściowa", „Ps- 
Pa“i „Sprawa Clemenceau", „Nerwowe żony" i gło­
śny utwór autora Galeotta „Obłąkany".

W parku krakowskim jutro w niedzielę odbę­
dzie bię koncert orkiestry wojskowej 20 pułku pod 
kierunkiem kapelmistrza.

Zmarli. Piotr Kowalski, obywatel m. Krakowa, 
zmarł wozoraj w 67 roku żyoia

Handel p. Antoniego Hawełki, istniejący przez 
lat kilkanaście w Rynku głównym przy linii A-B, 
przeniesiony i dziś otwarty został w domn zwanym 
„Krzysztofory", w Rynku, na rogu ulio Szczepań­
skiej i Sławkowskiej. Właściciel nie szczędząc ko­
sztów, urządził piękny, obszerny i widny lokal z 
całym komfortem, nieznanym dotychczas w tego ro­
dzaju handlach krakowskich. Liczba subjektów ze 
względu na obszerność lokaln została powiększoną. 
Zakład ma także gustownie urządzone gabinety dla 
kółek rodzinnych , pragnących uniknąć gwaru w 
wielkich salach. Dla osób powracających z teatru, 
bliskość handlu i wykwintne urządzenie sal staną 
się niemałą wyg, dą.

Slub. W kościele 00 . Karmelitów na Piasku dziś 
pobłogosławionym został związek małżeński, zawar­
ty między p. Janem C z u b k i e m ,  profesorem gi­
mnazjum św. Anny, a panną Augustą P r z y b o r -  
s k ą

Konfiskata. Wczorajszy numer Kuryera Lwow­
skiego skonfiskowany został za opis nadużyć przy 
wyborach na prowincyi.

Ze S t o w a r z y s z e ń .
=  W poniedziałek dnia 8 bm. o godzinie 7 wie- 

ozorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa techniuz- 
nego przy ulicy Brackiej pod ur. 15, I piętro, po­
siedzenie Towarzystwa. Porządek dzienny : Odczyta­
nie sprawozdania z ostatniego posiedzen:a. Odozyt 

jinżyn. W. Kołodziejskiego „O wodociągach" • Wnio­
ski członków.

Repertoar teatralny.

W n i e d z i e l ę  7 lipca: „Gasparone" i koncert 
na arńe uozennioy ktnserwatorynm wiedeńskiego 
panny Spachta.

We w t o r e k  9 lipca: „Żydówka". Drugi go- 
śoinny występ p. Wł. Floryańskiego.

!Muui

M o t t  j a t a ,  l i t o *  i artystyczna.
„ L i t u a m a " ,  arcydzieło nieodżałowanego 

dla sztuki polskiej Artura Grottgera, wydanem zo­
stało w istocie w taniej reprodnkcyi, bo po cenie S 
złr. za sześć kartonów oznaczonej. Płyty wykonane 
zostały w renomowanym zakłaazie Hnssnika w P ra­
dze czeskiej, odbicie W krakowskiej drakami Wł. 
L. Anozyea. Wydawnictwo jest własnością nakład­
cy „Biblioteki arcydzieł" p Adama Kaczurby. — 
Ozdobną okładkę wykonał zaszczytnie znauy arty­
sta malarz p. Bryl. W przedmowie od wydawcy za­
mieszczoną została opinia Juliusza Kossaka o re 
produkcyi. Znacomity artysta wypowiada sąd, iż 
polskie wydanie „Litnauii" góruje nad niemienkiem 
pięknością i wiernością oryginału". Jeżeli się zwa­
ży, iż dotychczasowe niemieckie wydawnictwa poi 
skiego arcydzieła sztuki bywają znacznie droższe od 
polskiego najnuwszrgo wydania, zdaje się, iż pu­
bliczność chętniej nabywać zechce to ostatnie.

Ruch wyborczy.
K o m i t e t  c e n t r a l n y  przedwyborczy dla za 

chodniej części Galieyi i W. ko. Krakowskiego na 
posiedzeniu w dniu 5 lipca na podstawie § 12 
instrukcyi uchwalonej przez Koło sejmowe, u- 
chwalił wydaó do zgromadzeń wyborców wię­
kszej własności odezwę następującą:

„Komitet centralny przedwyborczy do zgroma­
dzeń szanownych wyborców większej własności 
w okręgach wyborczych krakowskim, tarnowskim, 
rzeszowskim i nowosądeckim.

„K om itet centralny przedwyborczy zważywszy, 
iż § 12 instrukcyi uchwalonej przez Koło sej­
mowe, orzeka , że komitet centralny, „nie prze­
sądzając jakie kandydatury wyjdą z łona zgroma­
dzeń przedwyborczych większej w łasności, ogło­
si listę niektórych kandydatów , których wybór 
do Sejmu przez wyborców większej własności 
byłby pożądany"; zważywszy, iż użyteczuoin by­
łoby Jla  dobra publicznego, aby w skład Sejmu 
weszli posłowie dotychczasowi nie wybrani w o- 
kręgach mniejszej własności i miast, mianowicie 
pp. dr. Józef M a j e r ,  W ładysław  S t r u s z k i e -  
w i c z , Stanisław J ę d r z e j o w i c z  i hr. F ran ­
ciszek M y c i e l s k i ,  —  poleca szanownym wy­
borcom większej własności tych mężów jako kan­
dydatów na posłów.

W Krakowie 5 lipca 1889.
W imieniu i z polecenia komitetu centralnego 

R eferent: Przew odniczący:
Zoil. Leon Chrzanowski.

Telegramy „Nowej Reformy:1
Wiedeń, 7 lipca. Dzisiaj rozdano między człon­

ków delegacji sprawozdanie ausLyaekiej komisyi 
budżetowej. N a d z w y c z a j n e  w y d a t k i  wy­
noszą 13 ,858 .948  złr.

Wiedeń, 7 lipca. Przybyła tutaj deputacya ro ­
botników z Berna i przyjętą będzie ju tro  przez 
hr. T a a f f e g o.

Wied:n 7 lipca. Dzisiaj poddał się K r o n a -  
w e t t e r  operacyi, która się znakomicie udała.

Praga, 7 lipca. W okręgu wyborczym W y- 
s z e h r a d - H o l e s z o w i c e  wybrany postał sió­
dm y z rzędu kandydat młodoczeski K a f t a n .

W pragskiem N o w e m  M i e ś c i e  otrzymali 
Staroczesi T o m e k  i T o n z e ń s k i  po 1 4 2 6 gło­
sów, Młodoczesi Juliusz G r e g r  i B r e z n o w -  
s k i  po 1251 głosów — żaden z nich jednak 
nie otrzym ał absolutnej większości.

Z wyjątkiem Josefstadtu odbyć się muszą na 
wszystkich przedmieściach Pragi powtórne wy­
bory.

Praga, 7 lipca. Skrutynium  z wczorajszych wy 
b o r ó w  m i e j s k i c h  skończy się dopiero dzi­
siaj Dotąd wybrano ogółem w różnych miastach 
18 staroczechów a 6 młodoczechów. Dotąd więc 
zyskali młodoczesi d w a  n o w e  m a n d a t y ,  
gdyż dotąd zasiadało z kuryi miejskiej czterech 
posłów młodoczeskich.

W E u l e - B e n e s c h a u  zwyciężył kandydat 
młodoczeski E n g e l  nad staruczechem H e r e r ą ,

w M i e l n i k u  młodoczech W i n k l e r  pokonał 
staroczeskiego kandydata T o n n e r a .  Staroczeski 
kandydat M a t  t u  a c h  wybrany został w dotych­
czas ufym swoim okręgu wyborczym.

Na przedmieściu M a ł a  S t r o n a  i w S t a ­
r e m  M i e ś c i e  mają się jutro odbyć wybory 
ściślejsze.

W B u d z i e j o w i c a c h  wre gorąca walka 
między Czechami a Niemcami.

Berlin, 6 czerwca Kreuz. Ztg. dono si, że ro 
syjski m inister wojny W a n n o w s k i  zamieszkał 
w Y i c h y  w jednym  hotelu z francuskim  mini 
strem  wojny P r e y c i n e t e m  i z generałem  
M i r i b e l e m ,  którego powszechna opinia wska­
zuje na wypadek w ojnj jako przyszłego szefa 
f r a n c u s k i e g o  sztabu generalnego.

Berlin, 6 lipca. Komendant niemieckiej łodzi 
kanonierskiej „Wolf" otrzymał rozkaz odstawie­
nia napowrót byłego król*. M e l i t o a  do A p i i .

W S a m o a  panuje podobno spokój.
Berlin, 6 czerwca. Nor AA. Allg. £ tgĄ zwraca 

uwagę na urzędowe ogłoszenia o nowej Konwer- 
syi rosyjskiej i radzi posiadaczom papierów ro­
syjskich, ażeby zaakceptowali proponowany zwrot 
gotówki, a nie nabywali nowych papierów 
gorszych w arunkach oprocentowania.

Paryż, 6 czerwca. F rancuska Izba ceputowa- 
nych przyznała kobietom prawo wyborcze przy 
wyborach do Izb handlowych.

Paryż, 6 czerwca. Wczoraj zwiedziło wystawę 
137 UOU osób

Turyn 7 lipca. Ludwik K o s s u t h  przyjmo­
wał wczoraj 860 Węgrów, jadących na wystawę 
do Paryża. Na powitalną mowę posła H e l f y e  
g o  dziękował K o s s u t h  w dłuższem przemó 
wieniu. Między innem i rzekł on: „W ycieczka 
W ęgrów do Paryża jest wyrazem protestu prze 
ciwko napaściom Tiszy na F rancyę".

New-York, 6 czerwca. Rząd bułgarski zawarł 
umowę w New-Yorku, na mocy której zaciągnął 
pożyczkę w kwocie 25 milionów frauków.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie rodziny Fiericłidw.
Przygnębieni niezmierną stratą ukochanego s; 

naszego M a u r y c e g o  F i e r i c l i a ,  profesora 
działu prawnego na Uniwersytecie Jagielloński 
którego niespodzianie wyrwała sroga śmierć w kwie 
cie wieku z pośród swoich i wytężonej działaluośoi 
jakiej się z takiem poświęceniem oddawał — sk ł 
damy Wszystkim] a Wszystkim, zbliska i zdała, 
wyrażającym nam głębokie współczucie, w ogromie 
nieszczęścia nasz* go, oraz wszystkim łaskawym u- 
czestnikom obchodu pogrzebowego najczulsze po­
dziękowanie za ostatnią posługę, oddaną czci nie­
odżałowanego ś p. M a u r y c e g o !

W szczególności dziękujemy gorąoo i łzawem o- 
kiem Przewielebnemu Duchowieństwu z Jaśnie Wiel- 
mużnym księdzem kanoniKiem drem P e l c z a r e m  
na czele, jako prowadzącemu kondukt i celebrantowi 
nabożeństwa żałobnego; oraz ks. kanonikowi Bu­
kowskiemu, proboszczowi kościoła nniwersytecfelego 
św. A nny; P. T Dostojnikom aKademiokim i gronn 
PP. Profesorów; dziękujemy Wysokim Reprezentan­
tem władz, Kierownikom zakładów i instytucyj pu­
blicznych, Szanownym Rcdakcyom pism i żałobnym 
Moweom na cmentarzn; szlachetnej Młodzieży uni­
wersyteckiej, tak przywiązanej i lgnącej do niebo­
szczyka profesora, a szczerego przyjaciela swego, 
słtntem dziękujemy z głębi duszy całej Łaskawej 
Publiczności, odprowadzającej zwłoki ś. p. dra Mau­
rycego Fierichu tłumnie na miejsce wiecznego spo­
czynku

Boże zapłać za tyle serca i współczucia, jaki. go 
doznają zews.ąd stroskani i niepocieszeni nieszczęśliwi 
(1638 1) U o d z ic e  i  b r a t  z m a r łe g o .

Spastrzeżeułs meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego)

Kraków, duia 6 lipca.
wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g j  pop

Ciśnienie p.-.wietrza 
(zred. do 0°)

74 0,8 mm 740 6 mm 740 Omm

Temperatura 
w stopniach Celsinsza 4-15«,4 +  13®,2 +  22®,1

Kiernnek i moc wiatru 
(0 =  cis/.a, 10 burza) SE 1 SSW 1 SSE1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 797o 85®/0 61%

Stan nieba 
)=spog.; 10 zup poohm. 3 0 8

U w a g i :  Barometr wolno opada przy lekkich 
przeważnie południowych wiatrach. Niebo pozostanie 
przeważnie zachmurzone, od czasu do czasu deszcz

Odpowiedzialny Bedaktor: 
l a d e t i s z  R o m a n o w ie z .  

Wydawca: D r . L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Re âH 
cyi, która też żadne] odpowiedzialności za nh 
nie przyjmuje

N AD ESŁA N E.

Dia głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym środ­
kiem z 23-letuiej głuchoty i szumu w uszach, prze­
syła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże kuracvi 
w języku niemieckim. Adres: Institut ffir Taube, 
Wien, IX Kohlingasse Nr. 4. (362 2 6)

N A D E S Ł A N E .

Dr. F. Marcisiewicz
specjalista c h o r ó b  o c z n y c h

mieszka obecnie: ulica Wiślna, Nr. 10. I p. 
ordynuje jak dotąd od 11— 12 i 3—4 pop. 

(1546 4-5)

■JL— . LU —  f
NADESŁANE

Nader ważne dla przejezdni ;h z zabranych 
prowincyj Polski!

Już opuściło prasę dziełko pod tytułem

„Towarzystwo warszawskie
w nowem i znarznie przez autorkę powiększonem wy­
daniu z portretem Maryi Andrejewnej Hurkowej.

C ena 2 to m ó w  4  z łr . 8 0  ct. 
Zamówienia nadsyłać należy: Żupański & Heumann 

księgarnia, Kraków. 1624 1-6

]>o P .  T. pobinJai zy
a°|o listdw zastawnych yalKyjsbep 

towarzystwa tredytowep n i e p .
Wymieniamy

wylosowane w Czerwcu rb.
a płatne 3Igo Grudnia r. b.

50i„ listy zastawne
galic. tow. kred. ziemskiego

o listy zastawne
tegoż T owarzystwa

i dopłacamy
każde 100 złr. listów 

1 złr. 50 cent. w  gotówce.
Przy wymianie mewylosowanych 5 % 

listów zast. na 4 ł/i  % listy zastaw ne do­
płacamy różnicę według kursu dziennego.

Kantor wymiany
filii c. Ł  i r z y w .  gal, Mh hipotecznego

w K rak ow ie
y  n 30.

(1612 3-2)

Dr. Jakób Dziewoński
otworzył kaneelaryą adwokacką

xv Wlellozoe.
(Ie3 3  1-3)

Drd.. Tabor
dentysta,

wyjechał do KRYNICY jak  w roku zeszł^n . 
(1639 1 3)

I
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Si
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Dom bankowy
Alberta H e s U n r g a

w Krakowie

zamienia 5°|0 listy zastawne
g il. Towarzystwa Kred. Ziem.
w zeszłym miesiącu wylosowane 

a z końcem b. r płatne

ii 4‘1/lu listy zasl M  Towarz.
dopłacając złr. 1*50

do każdych złr. 100 wart. imiennej.

(1640)

£1
f i

#

m
" ,

S
K r a k ó w , d n ia  6 /7 .
(Bez bieiąoego knponu.)

Kuble papierowe . . . .  za ICH» rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6°/0 Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 

Pożyozka krajowa galic. za złr. 100 
5°/0 Obligacye indemo. gal. za złr. 100 k. m. 
4l/,°/o Listy zastaw. Bankn kraj. za złr. 100 
5°/„ Obligi komunalne „ „ I Emis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem. 
f j o ,  n „ „ „ „ II Em.
4 / ,  /o » „ „ „ •
5 lo n » n n n
5°/0 - „ Banku hip. z prem. 10°/o
5°/0 > ,, „ „ zwr. za 40 lat
5°/„ > » Król. Pol. za rubli 100
l°/„ ,  likwidac. „ „ „ „ 100

L w ó w , d n ia  4 /7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 2'IU 
5°/„ Listy zast. Banku kipot. gal. za itr. 100 
41/,0/ Listy zast. Banku kraj. za złr. *Li)0 
5®/, JListy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 

r, n „ „ „ za złr. 100
4 /o ,  „ „ okr. 5n złr. 100
5•/„ Obligacye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. za złr, 100 
41/,°/0 Obligacye pożyezki kraj. za złr. 100

płaoą żądają

120 25 
57 50 

9 40 
104 25
96 

104 75
97 25 

100 25
96 25 
93 75
98 50 

100 25 
102 75
99 75 
96 — 
87 25

99 75
97 75 

100 50
98 65 
93

104 25 
100 50 
96 50

121 75
58 50 

9 50 
106 —
97 50 

106
98 50 

101 50
97 25
94 75
99 50 

101 25 
104 25 
101 —

97 50
88 50

100 75
98 75

101 50
99 65 
94 -

105 25 
101 50 
97 50

W a r sz a w a , d n ia  5 /7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5*/( Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5°/0 ,  „ ,  II Em. „ „ 100
5f/a „ „ „ III Em. „ „ 100
5°/o „ „ „ IVLEm. „ „ 100

W ie d e ń , d n ia  5 /7 .
O b l i g i  d ł n g u  p a ń s t w a

(bez bieżąoego kuponu.)
5°/0 Renta austr. papier. . . za złr. 100 
5°/o n „ srebrna . . za złr. 100
4°/0 „ n złota . . . za złr. 100
5°/0 „ „ papitr. nowa za złr. 100
4°/0 Losy z r. 1554 na 250 /łr . .. . za 100
5°/0 „ z r. 1860 na 500 złr. . . za 100
5°;0 „ z r. 1860 naj.00 złr. . . za 100

„ z r. 1864 bez °/0 całe . . za 100 
„ z r. 1864 bez °/0 pół . . za 100

Obłtgaoye korony węgierskiej.
4°/„ Penta z ł o t a .........................za złr.
5°/0 Renta papierowa . . .  za złr.
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . . 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „
Po tyczka prem. węg. po 50 zł. „
4% Losy C isaśąW Tbeiss-Regl „

płaoą |żądają i

98 98 40
88 80 88 30
— — 98 75
— — 96 25
— — 95 50

95 30

84 84 20
84 75 84 95

110 — 110 20
99 65 99 85

132 75 133 75
A l 25 141 75
145 — 146 —
173 — 174 —

173 174

100 50 100 70
95 05 95 25

112 60 113 40
139 75 140 A
138 50 I3jb

£ £
'■J

i

Obligacye Indemnlzacyjne.
5°/0 Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4“/„ Obi ind. Węgiei . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
4 V / ,  Boden-Credit allgem. óst. za złr.
3°/0 Bodcn-Credil allg. ost. z pr. za złr.
5"/„ Banku hip. gal. z 10°/0 pr. za złr.
5°/0 Banku hip, gal. 40-letnie za złr.
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr.
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 
4V /o  Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 
41/j°/o Bank krajowy galicyjski za złr.
5% Bank kraj. obi. komunalne za złr.
4*/,% Banku austro-węgiersk. za zlr.
4°/0 Banku austro-węgierskiego za _<r.
4J;0 Banku hip. węg. z premią za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

L o s y .
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . .
Clary ..........................
4°/0 Tow. żegl. Dun. . 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy}
°  ' .wonago Krzyża austr. 

V Krzyża węgierskie
..................

r’4'-wowskie

ua 5 złr. 
na 100 złr. 
na 4O złr. 
na 100 złr. 
na 20 złr. 
na 40 złr. 
na 10 złr. 
na 5 zlr. 
ne. 10 złr. 

20 u r.

w. a. 
w. a. 
m. k. 
w u. 
w. a. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w /a.

płacą żądają

104 105
105 — 105 75
104 90 105 30
88 75 89 10

100 70 101 10
109 25 109 75
103 — 104
100 ___ 101 50
100 50 101 50
93 90 — —

98 75 99 —

98 — 98 50
100 25 — —

102 10 102 70
100 50 101 —

111 50 112 —

8 30 8 70
182 50 183 —

61 — 62 —

133 — 136 —

24 90 25 30
60 50 62 25
18 — 18 50
12 25 12 45
19 5M h-0 50
— | 38 —

Ostatnia
dywid.

6- 
5 -  
13 — 
18 — 
2 1 -  

3 0 --  
39-80

16-87 
117-25 

7-35 
7 1)4 

13-40 
27 f» 
l f r .

Akoye bankowe
A rg lobańk .........................na 200 z?i
Bs kver»iu Wiener . na 100 złr, 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr, 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr, 
Galic. Ban1- hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbauk . . . . ua 200 złr. 
Austro-węgierski . . .  na 600 złr. 
U nionbank......................... na 100 złr.

Akcye kolejowe.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 
Ferdvnanda Półnócn.
Karola Ludwika . . 
Koszycko-Bogumińskie 
Lwowsko-Czerniow. .
Staatseisenbahn . .
Lombardy (Siidbahn)

u t y.

na 1050 złr 
na 2 lO złr 
na 200 złr. 
na 21H) złr. 
ua 20u złr. 
na 200 złr.

W a I
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to i rankówki . . . . . za sztukę
20-to M a rk ó w k i.......................za sztukę
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty .z te r l in g i .......................za sztnkę
banknoty w ł o s k i e ..................za sztukę
Buble papie, o w e ........................za 100 sztuk

płaeą żądają

122 50 122 75
106 25 106 75
301 75 302 25
314 25 314 75
290 — 292 __

226 75 227 25
907 — 908
224 75 225 25

380 383
2547— 2553—
201 75 202 25
155 50 156 __

235 25 236 50
227 50 228
121 25 121 75

5 64 5 66
9 43 9 44

H 63 ,11 65
9 70 9 72

11 86 11 91
47 05 47 10

121 — 121 50



Kraków, TLipoa 1889.

OGŁOSZENIE.
Wskutek przeprowadzonej konwersji 5°[„ p O Z y C Z e k  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  

z i e m i k i e g O  n o  4VI® i  4°|o wylosowanem zostało na dniu 15, 17, 18, 19, 21 i 22 czerwca b. r.
z Ł r . 6 , 5 - 4 5 . 1 0 0 .

Chcąc ułatwić posiadaczom wylosowanych 5°|0 L ig tÓ W  Z a ita W II^ C lF  Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego nabycie 4 VI* ŁkW Ó W  z a i t a W I I J C h  tegoż Towarzystwa, podpisany k i a l f t e y j s k l

torB a n k  k r e d y t o w y  donosi, źe syndykat, na którego czele stoi c. k. uprzyw. Bank dla krajów ko­
ronnych, z objętych w pierwszem półroczu 1889 r. 4 ‘9°|0 L iitÓ W  Z a s t a w n y c h  przeznaczył kwotę:

Z i i f ! ?  ■ 3 p O O O a O O O p
d o  w y m i a n y  n a  5°|0 L i s t y  z a s t a w n e  w  c z e r w c u  l». r .  w y l o s o w a n e  i płatne 31
grudnia 1889, co podając do wiadomości P. T. posiadaczy wylosowanych w czerwcu b. r. Listów zastawnych 
ogłasza, że począwszy

od dnia 3 lipca do dnia 3-4 lipca to. r*.
każdy posiadacz 5"|» L iS t l l  z a s t a w n e g o  w y lO S O W a n e g iO  W  c z e r w c u  1 8 8 9  za złoże­
niem takowego wraz z kuponem, płatnym 31 grudnia 1889, otrzyma odpowiednią kwotę w 4'|'i°|o L i ś c i e  
z a s t a w n y m  z kuponem, płatnym 31 gruduia 1889, oraz d o p ł a t ę  1  Z łr .  5 ©  c e i l t Ó W  W  JfO -
tOWCe za każde 100 złr. Listów zastawnych do wymiany przedłożonych.

Wymiana będzie miała jedynie miejsce, jak długo kwota 3,000.000 złr. wyczerpaną nie zostanie, poczem 
nawet przed upływem oznaczonego powyżej terminu dalsza wymiana wstrzymaną zostanie.

Zgłoszenia przyjmują i wymianę uskuteczniają: 
w e L w ow ie G alicyjskie T ow arzystw o kredytow e ziem skie,

„ Galicyjski Bank kredytowy,
w Krakowie Towarzystwo wzajemnego kredytu.

Lwów w lipcu 1889 roku.

f'lii
fi

1594 2 3 Galicyjski ftank kredytowy.
K. k. Genie- und B efestigungs-Bau-Direction in Krakau.

O f f e r t - l  i i s s c l i  r H I m  i i ” .
1. Zur S icnerstellung der beim Bau des Artillerie Zeugs- 

Depóts ia  Krakau vorkommenden BauarbeitenJ, Liefe- 
rungen, N ebenleistungen findet im Folgę Erlasses des 
k. k. Reicha - Kriegs - M inisteriums vom 7. Jun i 1889 
Abth. 8 Nro 1922 am 17. Jn li 1889 um 10 
Chr Torm lttags ia der K anzhi der k. k. Genie- 
und Befestigungs-Bau-Liirectiun zu Krakau (Grodgasse,

Nre 57., im Festungs-Com m ando-Gehiiude) eine schrift- 
liehe Offert-VerhandIung statt.
U nternehm ungslustige w erden demnach e in g e lad en , 
sich durch U berreichung schriftlicher Offerte an dieser 
V erhandlung zu betheiligen.

Krakau, am 28 Jun i 1889. 1605 8 3
(Naohdruck wird nieh honorirt.)

poleoa swój

8 K Ł 1 D  Z K G 1 B K Ó W
złotych ‘rohriiyoh, btalowyoh (na czarno oksy­
dowanych) i niklowych , damskich i męskich, 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich, oraz

SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH
p e n d u ło w y c h , s t o ło w y c h  i  b u d z i­

k ó w  francuskich i amerykańskich.
(Za każjy nowo nabyty zegarek lub zegar rę­

czy lat dwa.)
P rzyjm u je  różne za m ia n y . 

Wszelkie reparacye w zakres zegarmistrzow- 
■twa wchodzące uskutecznia jak najdokładniej 
z jednon eznem poręczeniem. 1526 3 20

C en y  b a r d z o  n i s k ie .
Uwaga. Zegarki niklowe rem. z gw.ranoyą 

od 6 złr. 50 oentów i wyżej.

Franciszek Druding 
Pracownia

w yroM w  metalowych
w  K r a k o w ie ,  u l .  D łu g a ,

poleca 1511 4 10
Szanownym P. T. W łaścicielom dóbr i 
gospodarstw aparaty gorzelniane najm niej­

szych wymiarów, tak zwane
g o r z e ln i e  k o c i o łk o w e
na 2 h ek to litry , stosownie do nowej 
ustawy gorzelń., ze wszystkiemi przyrzą­
dami, za cenę bardzo umiarkowaną. Tak 
samo urządzenie całych gorzelni 
większych wym iarów, podług naj­
nowszych syttóm ów. Urządzenie łaźni 
i wodociągów z ruram i żelaznemi, 

lub z innych materyulów. 
Kotły  i przyrządy do parowa* 

nia karm y dla bydła i t. p. 
Plany i kosztorysy franco.

K to  m a  151)8 3 3

konsens na wyszynk wódek
d o  w y d z ie r ż a w ie n ia

».zv si; zgłosić pod adresem; A . P e t z o ld ,  
ulica Smo'eńik, Ł. 17, w Krakowi

ZMIANA LOKAL TJ. S .i
Mam zaszczyt donieść Szan. P . T. Pu­

bliczności, iż od 1 m aja przeniosłem  mo,ą

PRACOWNIE
RZEZBIARSKO-KAMIENIARSKĄ

z ulicy św. G ertrudy Hapowrót na
ul. św. Jana do domu Wnej Pa reńskiej.

gdzie od r. 1861 do 1870 pozostawałem.
* Zakiad mój zaopatrzony jest

w wielki wybór gotowych nagrobków
z piaskowca, marmuru, labradoru, grannn i syenitu, 

H  które sprzedaję po c e n a c h  z n a c z n ie  z n iż o -  
' n y c h , także za spłatą ratami. 989 13 15

Wykonywam wszelkie
roboty budowlane i architektoniczne

e k a m ie n ia  k r a jo w e g o  i  z a g r a n ic z n e g o  
p o  e e n a c h  m o ż l iw ie  n a j ta ń s z y c h .

F a b ia n  H o c h s t im .

W
&

#1
#
W
#
#

#
#*
V
3
O

HOTEL HALLMAYER & SC H M IZ ER H O T
UZDROWISKO VÓSLAU

przy W iedniu niedaleko Badenu. 
Hotel pierwszorzędny, przy dłuższym pobycie Pensyonat.

1298 7 12 A . &  L .  H e r b s t  e r ,  właściciel.

♦
Ki

♦

Ki

P E B F I J  JUEMT A  K M O
■ w  W i e d n i u  (teraz am Graben 7)

poleoa

NAJNOW SZE PERFUM Y
Blano de Xloe 1
Oaprloe de la Mode , p® BCorso Bouąuet j ’ ,5°’ 8'

Najlepsza Woda Kotońska
wyrabiana przez Z e n o  & Có mp .  w Londynie, 

po Złr. 1, 2, 4, lO.

W od a Ł ew a n d o w a -A m b ro w a
najprzyjemniejszy zapauh w salonaoh, p o  z ł r .  1 , 2  4 .

Zamówienia za ła twia  za zal iczk i  J f e g t o w ą .
Korespondencja wjęzykn polskim, niemieckim, lnb 1473 4 6

♦

F . 4 . B A Ł Ł E K
fabryka maszyn, w Pradze czeskiej

wyrabia i zaleua jako speoyalnosó swe p o m p k i d o  wy* 
s z y i ik u  p iw a  i  w ó d k i ,  i to wielkie, stałe, z prawdzi- 

wemi eynowemi rurami, p o  c e n ie  n a j ta ń s z e j .  
P r z e n o ż n e  p o m p k i ,  moenej konstrukeyi i naj­

lepszego systemu, wyśmienicie pracujące z  d ź w ig n ią  za 
U  złr. 50 oentów, b e z  d ź w ig n i (z rękojeścią) za 10 złr. 
59 cut., za gotówkę

Dla browarów w s z e lk i e  p r z y r z ą d y  i m a s z y n y  
po cenie najniższej.

Dalej m a s z y n y  i k o t ły ,  p a r o w e  nowe i nżyte, 
lecz rekonstruowane. 1448 8 12

K oszturysy bezpłatnie.
W s z s t k o  z  g w s u r o n o y ą .

I D O M  H A N D L O W Y
B E H W A H U A  T 1 C A O

w Bern ie , Krautmarkt, 18, w  domu własnym,
przesyła za zaliczką: 544 18 20

M a te r y e  w e łn ia n e
podwój, szerokość, najtrwalsze, na oałą su- 
______  knię 10 mtr. złr. 6-50.

ł o n i e  in d y j s k ie
pół wełna, podwójna szerokość, na oałą su­

knię 10 mtr. złr. 5.__________
N o w o ść  n a  d a m s k ie  s u k n ie

najmodn. paskowane maierye we wszysfkioh 
kolorach, podwójno szer., 10 mtr. złr. 8.

C z a r n e  T e r n o
wyrób saski,, podwójna szerokość, na całą 

suknię 10 mtr. złr. 4‘50.
K r a tk o w a n e  m a te r y e  n a  s u k n ie
w najnowszych deseuiaoh, 10 m. złr. 2*50.

R y p s  w e łn ia n y
we wszyst. Lol, 60 cm. szei , lo m. złr. 3'80.

T e r  o  w n a j ie p .  g a tu n k u
60 omtr. szerokości, 10 mtr. złr. 2*80.

M ateryj. „ J a q u a r d “
60 cm. szerok., w najnowszynh deseniach, 

10 mtr. złr. 3.80.
F r a n c u s k i  V ui 1

10 mtr., elegancka suknia na ulieę, praw- 
dziwy, do prania złr. 3.________
K o s z u le  m ę s k ie

własny wyrób, białe lub kolorowe, 1 sztuka 
la I złr. 80 0., Ha I złr. 20 0.

D a m s k ie  k o s z u le
z Chifonu i płótna, z przedniemi haitami, 

3 sztuki 2 złr. 50 ot.
D a m s k ie  k o s z u le

z moonego płótna, obszywane ząbk imi, 
6 sztuk 3 złr. 25 ot.

C h u s tk i l e t n ie  d o  o k r y c ia
*/4 długie, sztuka i  z łr .  3Q c e n tó w .

P ł ó t n o  d o m o w e
1 sztuka 30 łokoi */4 4 złr. 50 ot. 
1 sztuka 30 łokci 8/t > złr. 50 ot.

W e b a  „ K in g “
lepsza jak płótno 1 sztuka 6/4 szerokośoi, 

30 łokoi 6 złr.
O b i  f  f o  zł

1 sztuka 30 łokci la 5 złr. 50 cent.,
nailcp. gatunek 6 złr. 50 ot.

O  a  n  e  v  a  s
1 sztuka łokci lila . . 4 złr. 80 ot.
1 Bztuku 30 łokci czerwony 5 złr. 20 ot

C a  n  e  v  a  .s n i c i ą n y  
1 sztuka 30 łokci lila i czerwony zlr. 6.

O  f  o  r  d
prawdziwy do prania , dobry gatunek , 1 

sztuka 30 łokoi 4 złr. 50 ot.
A n g ie ls k i  © x fo r d

dobry, polecenia godny, 1 sztuka 30 łokci 
6 ztr. 50 oent.

G a r n itu r  r y p so w y
z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab.

frendzlami, 4 złr_________
G la rn itu r  ju to w y

2 nakryeia na łóżko, 1 na stor, z frendz­
lami, 3 złr. 50 centów.________
Z a s ło n y  ju to w e

tureckie wzory, kompletne, 2 złr. 30 ot.

Resztki holenderskich sukien na podłogę
10—12 metrów dł i£ resztka 3 itr 60 0.

D e r k a  n a  k o n ia
najl. wyrób 190 om. dł. 130 em. sz. złr. 1*50. 

D e r k a  f l j a k le r s k a
żółta, cesarska, 1 szma; ;łr. 2‘50

hh lad fabryczny towarów sukiennych.
h e s z t k i  s n k ie n  b e r n e ń s k ic h

3-10 metr. n» kumpletne ubranie męskie 
3  z łr .  7 5  e t.

“ |  rye m oc j e
3.10 mtr., przednie, n» kompletne ubranie 

męskie 8  z t r .
L r t ł  I K a m m ę a r s

pn wdz. do prania, resztk- 6.40 mtr. dług. 
)in a  komplet, nbrunic męskie 3  z łr .

B e r n e ń s k ie  m a te r y e  m o d n e
resztka 3*10 mtr. na całe ubranie męskie 

5  z łr . 8 0  e t . _____
M a te r y e  n a  z a r z n t k i

najlepsze gatLuki, na oałą zarzutkę 
8  z ł r i

Kupno . kolioznokuiowe I 
B e r n e ń s k ie  r e s z t k i  s u k n a

na komp. ubranie męskie 310 m. złr. 4*50.

WZ017 opłatoie I darmo. —  "Za dohry towar i punktuaing dostawę poręczenie.
_ E le g a n c k ie  k a r ty  .. w z o r a m i j .  4 0 0  p r ó b k a m i d la  p p . 

M a jstr ó w  k r a n  i e e k i c h  n i e  f r a n k o w a n e .

Zackmantel
na Szląsku austryackim

Zakład wodoleczniczy i Sanatorium
pod dyrekoyą 

B O B W H I S T B T r R O
Iszy asystent dawniejszy 

Prof. Dra Winternitza w Wiednia. 
Hydropatla, Elektryczność, Apparell i  suepen- 
. ion Dra Charoota I aparat Dra Weigerta.

Prospektu grat! . 1399 12 20

Potrzebna dzierżawa
w Krakowie, lnb zara. za rogatką , d o m u  z  
o g r o d e m , o kilka lub 3 pokojaeh i kuchni, 

nawet z kilkoma morgami ziemi, zaraz. 
K a m ie n ic a  dwupiętrowa, nawa, z ofloyną 

piętrową , z dochodem do 1800 złr., przy plan­
tach, d o  z a m ia n y  na folwark z dobrą zie­
mią, z dobremi budynkami, łąką, inwentarzami, 
dobrze zagospod ow ny, 1 oenie do 30 0 U /łr  

F o lw a r k , 2 mile od Krakowa, 60 morgów, 
w tem 7 m. łąk, 15 m. lasu, z dobremi bndyn- 
kami i domem , karczmą, obsiewami, inwenta­
rzami do gprze lania za 12.000 złr Potrzebny 
kapitał 7000 złr. i bank pozostaje.

M a ją tk i w Krakowskiem, Galioyi i Kró­
lestwie Polskiem, wille, kamienice, do sprzeda­
nia i wszelka służba do dygpozyeyi.

A g e n c y a  L . K r a s n s k ie g o  , Kraków 
Mały Rynek, L. 6. 1599 2 3

Zupełna wysprzedaż!
Zwijając Skład m asiyn I na­

rzędzi rolniczych w Podgórzu,
jprzedaję począwszy od dnia dzisiejszego 
wszelkiego gatunku maszyny i narzędzia 
rolnicze z pierwszorzędnych fabryk szwaj­
carskich , angielskich i amerykańskich, 
za opustem 20—5G% niżej cen fabry­
cznych, o ćzem Szanownych PP. Bolni 
k ó w . celem skorzystania z nadarzającej 
się spusobności, zawiadamiam. 1366 5 10 

J  B  P r f i T c e r ,  
Podgórzu przy K rakowie.w

Olejek słucha
wyciąg e. k snkundarynsza D r a  S ch i)» « h ,a , 
który t. powodu swej nadzwyozajnej siły leozni- 
ozej od bardzo wielu powag lekarskich w kraju 
i zagranicą zjednał sobie najohlubniejsze uzna­
nie, gdyż każdą, tylko nie wrodzoną, g łu c h o t ę  
leozy zupełnie, nsuwa natyohmiast p r r y tę ­
p ie n ie  H łuchu , s z n m  w n iszach , jako 
też każdą inną c h o r o b ę  u s z n ,  jest wras z 
przepisem używania za przi syłlką poczt. 1 złr. 
5 0  et. do nabycia w apteoe jieona  B osnera  

w  K rakow ie . 1190 18 16

do nabycia. 1(78 4 6
Oferty z nad .uiem ceny od dn -  i 

konia składać: Szwadron 3 , pułk II w 
Podgórzu, do dnia 15 lipca b. r.
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w Kiakowle, ulica Grodzka, i 6,
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności

P O W I E K M Z O O  l A t J l Z V X  M u W O S C IU

zaopatrzony
w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, IjJ 
majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jakoteż mydła, perfumy angielskie i fran- ' I  
cuskie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, oieliznę męską, rękawiczki, torby podróżne, pledy, W  
wachlarze, nadto prawdziwe francuskie g i l z y  d o  p a p i e r o s ó w  firmy C a w l e y  & H e n r y  n

i różne inne nowości 1510  3 20 U

po cenaota. nader umiarkowanycli.

1

ii
W :

-# c r-

najwyborniejszy środek przeciw 
w s z e l l g i m  o  w a d o m
działa rzeczyw iście z zadziwiającą silą i w yniszcza znachodzące s ;ę owady | 

azybko i pewnie w taki sposób, że nawet iaden ślad nie pozostaje.
Całkowicie gubi pluskwy i pclily.

Ociysicia kuchnie zupełnie z karakonów.
Usuwa natychmiast mole.

Uwalnia nadzwyczaj szybko pokój z much.
j Chroni nasze domowe zwierzęta i rośliny od wszelkie* | 
|*o robactwa i uwalnia od chorób z tego wynikających.

W  zupełności oczyszcza głowę z wszów i t. p.
N .leży zważaó dokładnie:

| Co W otwartym papierze ważą, n ie jest niqdy .szczególnością Zacherla". 
Do nabycia p r a w d z iw e  1 t a n ie  t y lk o  w o r y g in a ł ,  f la s z e c z k a c h .  

O Z ó w n y  a k i i .  U  m a .

J .  Z A C H E R L
w Wiedniu, I. Goldschmiedgasse, Nr. 2. 082 6 8

Maj% na składzie pp.:
J . K a lczy ń sk i,w K R A K O W IE : St. Feintuch ,

M. Jaw ornicki,
Fort. Gralewski apt.,
J , Barberow ski,
Fr„ L enert, A. S u sk i,
Ja n  Jan iga , F ilip  Eile,
Leon Rosner, apt.,
J . F r. F ischer, W . Fenz 
Konst. W iszniewski apt.
F. Sobierajski apt..
J .  K araś, J . W entzl, 
Porębsk i et Zimler,
Andrzej Schulz, spadkob,
M. Goldwasser,
W. Krzysztofowicz,
J . Kosz , H. Fritsch,
H. Kretschm er, E. Fuchs,
A. Siedlecki, apt.,

Na prewinoyi składy prawdziwego proszka
perekieml plakatami.

F. A. G rig sr , J .  Braunfeld, 
Mikui zewgki i Zegadłowicz, 
B raci. H oezner; 

w B O C H N I: J . Michnik, M. G atty ; 
w G RY BO W IE A M uszyński; 
w L IM A N O W Y : E. Rozwadowski; 
w POI>GÓRZU : W. Schuch, M. Schlesinger, | 

J .  S kakalski, apt.; 
w T A R N O W IE : W . Miild sr i 8p.,

T. Gcharf, F . h< zę  yński,
J .  Schenkel, H. W ierzycki, 
Mendel E sriel, M. Adler,
S. Gawłowski, H. W ittm ayer, I 
J .  S okalski; [

w W IELIC ZC E : F . K lein, L. W indakiewicz; | 
w Ż Y W C U : A W aniek, Em ii H aydn,

J .  H erdliczka.
„Zaohti.lna“ ozimozon, są wywieszonemu

Nakładem księgarni

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
wyszło 1588 3 3

W r o t u w  w s f e i

A n t o n i a  G a l i c y i  i  i o j s a m o r z ą d
Cena 6C ct., z przesyłką 65 ct.

Wincenta Falska
przełożona pensyi żeńskiej 1610 2 3 

zawiadamia osoby interesowane, że od 1 5  s le r -  
p n ia  p r z e n o s i  s w ó j  z a k ł a d  w y c lio -  
w a  w c z o - n a u k o  w y  z  u l i c y  S ie n n e j ,  
I i.  7 ,  n a  u l .  S z C w sk ą , Ł . O, do byłego 

miaszkania p. Karoliny Krynickiej.

zynarodnwe Biuro umieszczeń 
S T A  S Ł A W Y  i l K O U S K i r J

7, Rynek główny, 7, 
poleca nauczycielki wszelkiej narodowości, oraz bony 

najlepszemi rekomendacyami.

r
1637 1 S

Wszech nauk lekarskich

Dr. Karol K ra m a rz y l i
przeprowadził się 1587 3 6

na ulicę Stolarską, L. 13, 
ordynuje od godz. 2 do 4 popołudniu,

oraz leczy c h o r o b y  n e r w o w e  i  r d z e ­
n i a  p a c ie r z o w e g o  z a  p o m o c ą  m e ­

t o d y  z a w ie s z a n ia  (suspenzyi).

W " ■ W i ś !

•  Poży te c z n a  książka. •
■• Wskazówki zawarte w nadesłanej 

mnie książeczce są wpiuwdzie 1 rótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak­
tycznego użytku; tak Ja, jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słabościach bardzo ważnych 
usług!1 — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa Richter prawie codziennie do- 
stąje za przesłaną broszurkę u ilu­
stracjami ,Przyjaciel chorych!‘ Jak 
załąozone do broszurki tej poświadcze­
nia dowodzą, znaleźli pr_ez śoisłe an- 
■ hawanie nid tam się znąjdującyoh, 
ooalenib lawet tacy ohorz u których 
wyzdrowliiulu wuysoy Jut zwątpili. 
Brosz1 r u  a, ,w .tói rnrte Są w y. 
niki długoletnich doświadoMń, jw

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etammy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykle, Płó- 
Clenka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do  okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze 
B a z a r  w y r o b ó w  R r a j o w y c ł i

P o d  a i a r a  ą d e m  s  z a  l n y  m l a a t a ,  K r » R a  w  z
Sukiennice, L . 17 i 18.

Próbki przesyła ni. żądanie opłacone. 1247 20 o

1 HOTEL RONACHER
{ H i e n ,  I t a d t ,  i e i l e r s t i i t t e ,
*“ w środku miasta położony,

: ^paniale umeblowane pokoje frontowe od 1 zir. 
0 centów wyżej za dobę poleca się wszystkim 

P. T. Panom Podróżnym. 1548 5 15

l A ^ I ± l d l ± l b l ± f c ? (
Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków.

1

-  .. FIf'1A  WIEDEŃSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiednia

zaopatrzona osta ła  na * e* « n  w io s e n n y  i  l e t n i  w wielki wybór 
t i t o r a n .  i  a z i e o l n a y o h

p o  c e n a c h  f» h r y c *Ł /c h ł  ,  mianowioie ^
Ubrani i uarynarkewe . . od g  « r .  I Angliki z kamizelką . . od 20 złr.
Ubrania j netowe . • od ^  Zarzntk! letnie . . . . od 12 złr.
Ubrania tal I frakawe . od 25 złr I Mcnżykow . MlU .
H tznze uoszozowe Szlafrekl, Bondy do Po, pfiiy, wielki wybór , podoi, kami­

zelki jeowabne I plbewe po najtaJMyeh oenaoh.
U b r a n i a  d z i e c i n n e  n a j n o v u e g to l a s o n n .  

S k ł a d y  » a * a »  t 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Brodzna, L. 9 .  w Przemyślu, we Lwowie w Czer- 

niowoaoh, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pilśnie. ’
I W  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapami lanie nazwiska flrmy i numeru
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

Z szacunkiem S e i lm a i  a K o h  i  S y n o w ie  
616 44 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, | piętro.

sługuje na poważne nwzgledHieałe se 
stn my każdego o] utpjo. Kto . thk» śy- 
ozy przyjść w pc siMa-ne tej oooam 
i » ozki, nieonąj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języka o 
„Przyjaciel ohoryoh , podąjąc -„rasem 
swó; dokładny adres. Adresować na­
leży w Iw onie: Richter \  .Al-.- 
Anztalt, Lołpztg, a w Ameryoe: N«w- 
York, 310 Brcadway. Zamawiąjąoy nie 

•  ponosi żadnyoh kosztów, ą ,

Wypróbowane i 1000 uznań
jako najlepsze uznane e 
k. nprzyw. z e g a r k i ,  
Warsz, ty nowych zega­

rów i reparacyj

W. KUllmera
w  W iedniu

IX, Sonrltengasse, Nr. 1.
Najlepsze źródło spro­

wadzania wszelkioh ga- 
tnnków zegarków i łań­
cuszków. 3 lata rzetel­
nego poręczenia. 1000 
nżnaó do przejrzenia da- 

ją niezbity dowód doskonałości myoh zegarków. 
Zamówienia z prowinoyi za zaliczką. C e n y  
b i a ł e .  Odsprzedającym 10%. 163 18 lUO
Ilustrowane oennikl na żądanie darmo I opłatuib.

KUTRZEBA & MURCZYNSKI 
Handel papierń, skład obić i introlig&tornia

w Krakowie
polecają rozmaito gatunki papierów, przyborów szkolnych i kancelaryjnych

P ap ier listow y ozdobni i g ładki i  oryginalny tian cn sti i angielski w  kasetach i paczkach.
Papier rysunkowy w rolach biały i tonowy na metry.

P ió ra , o łów ki, k ródk i, b lok i, teczki f pamiętniki.
W zory rysunkow e an g ie lsk ie  i francusk ie .

W i e l k i  w y t o ó r  a l t o u m ó - W  f o t o g r a f i e .
Regestra gospodarcze i księgi handlowe

oraz wykonywamy ozdobne adresy* dyplomy, albumy j teczki.
Bilety wizytowe litografowane i drukowane-________ 1425 4 o

.  I C X X X 3 < X X X X X X X X ) O C X X I X X X X > ^ ^ I O < »

I W O N I C Z  1
Zakład zdrojow o-kąpielow y

(w Galicyi), stacya kolei Iwonicz.

Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające,
skuteczne w chorobach skrofulicznych. i ich złośliwych 
następstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reuma­

tyzmie i rozlicznych chorobach kobiecych.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne

M le k o , k ą n ty c a , k e f i r ,  i n h a la t o r iu m .

Znakomite stacya klimatyczno-lecznicza.
Pora kąpielow a podzielona na 3  sezony od 2 0  m aja do końca w rześn ia .
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie o V8 clŁ§sc 

tańsze. 888 23 25

Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent Klin. Uniw. Jagiell. 
Prospekta rozsyła franco Dyrekcya.

:i x x x x x x d o o c

P r a c w n i i  i sp rzedaż
f s z e n  v p l i ó v  j n ń d i B j t k

A. F O  £ L K £
w  K rakow ie, S tradom , Nr. 8, 

ziłożona w r. 1836, 1592 1 4 
poleca wtasnegu wyrobu wszelkie 
w zakres powroźnictwa wchodzące 
wyroby a m ianowicie: wszelkie ga­
tunki szpagatu, postronki, paw ^t- 
niki, sznury, pasy do inaDzyn i mły- 
nó i ,  pasy dla straży ogniowej, węże 
do sikawek, wiaderka, putnie płó- 
cienno do pojenia koni, taśmy ta- 
picerskie w różnych szerokościach, 

chamaki w różnych gatunkach. 
Przyjm uje wszelLie obstałunki na 

liny tak konopne, jak z drutu krę­
cone po cenach nader przystępnych.

Potrzebna jest zaraz

gospodyni na wieś,
znająua się na kuohni, prania, chowie drobin i 
trzody. Zgłoiie się ze świadectwami na u llc«g  
B a to r e g o ,  N r. 1 , I piętro, drzwi 4 w go­
dzinach od 5 do 5 popołudniu. 1628 a

Ktoby sobie życzył

adoptować córeczkę
(śliczną i zdrową dziecinę) raczy zgło­
sić do handlu wędlin p. Strenka, K ra­

ków, Karmelicka 16. 1636 1 5

Willa parterowa
z placem frontowym pod budowę, przy 
ulicy Smoleńsk za K udaw ą, jest z wol­

nej ręki do sprzedania.
Bliższej wiadomości udzieli Adm ini- 

stracya „N. Befoiiny“. 1477 1 4

Administrator
majątków, z kaucyą do 10.000 rs.,

poszukuje posady.
Oferty uprasza przesyłać do pp. 

Rajcnmana & Frenu.era w War­
szawie pod A. B. C. D. 1569 4 6

UW W
poleca swoje wyroby 

na Wystawie krakowskiej odznaczone.
jako najlepsze tego gatunku 

Papę  dachową, P łyty  
lAt-jrj.iie, Posadzki asfal- 

to we 1 t. p. 1070 9 24

mciane
FasRl

gurtowe, skórkowe, krakow. i góralskie,
E la t* t y k a  n a  p o d w i ą z k i  

J e d w a b n a  1 a k S u u i l t n a ,
najlepsze i najtańsze u

Wilhelma Fenza
w  K r a k o w i e .  1275 5 0

l£ ś o  c h c e  k n p iO  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  lu b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  niechaj cię uda wprost do f a b r y k a n t a

F ra n c . D e rb o h la w
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jeitem- w stanie dobrze leżącą 
bieliznę męską i damską z poręozeniem f"jbr .  anteryału, 
po najtańszych cenach dostarozyć. Znaoziu ile 0 nznań za 
dostarczoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowinoyi załatwia pod zaręczeniem z oałą 

sumiennością.
Proszę ka ^a t sobie nadesłać m ój iU ustrow any  

cennik gratit. i  fra n co . 1522 5 50

w y c i ą g i
l - . B U L I O N O W E

zupy mięsne
w tabliczkach,

mąki zupowe z roślin groszkowych
zą uznane jak o

T l a j ą t c k
obejmujący 436 morgów jr^y kolei i gośeińou, 
podzielony na 4 korpus; Loularce, a mianowi­
cie : pierwszy obejmuje 23* morgów, w em 140 
m. roli, reszta łąki, ehm.elarni: i ogrody, dom 
duży murowany i budynki bard"i dobre. Drugi 
36 m. lasu i ogrodów, z rałyti.m murowanym, 
amerykańskim i budynkami, pnynoszący rocznie 
około 8 0 0  złr. Trzeci 56 m. lasu i jzwarty 
110 m. losu i ł ąk,  J e s t  d o  s p r z e d U u l i  
razemjlub pojedynczemi korpusami, z  w y k lu ­

c z e n ie m  p o u r e d n lc tw a .  
Zgłoszenia pod adresem: A . Z . poste rost. 

R k , / a  B u s k a .  (Centralne Biuro ogłeaae. 
we Lwowie). 1521 4 4

G. k. up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

z sprężynami „Pelotten^
Te nowej konstrnkoyi 
pasy prsepuklinowe mo­
gę z oałą snmiennośoią 
k a i d e m a  eierpiąoomn 
na ruptnrę, nawet przy 
naiwiękssyoh i najltar- 
ssyeh eiorpieniaeh, i

  przy ciężkiej pracy za-
JednoW*4b za nt. zir. 5 50 trndnionemn, jako n ą j -  
Oa.S JZI z» -zt. zir. 10. p o w u ic j s z y ,  n a j -
1 . W e m . p r a L ty c z n ie J z z y
t .  O d z ie  p r a e p u k l i m  N i ę t n ą j -  f  H a j < i u K V C l l h i 6 | "  

d u j e !  da  le w e , p r t w e  l u b  DM Cks p r s e a
p o  o b u  s tro D A c b . 4 .  .  ,  ,

9. Wielkość mniej więc. pn*- WMystklG pOWftgl 16KAT* 
pukliny, np. gęsiego, km- akie nEn*nyr 2b n&jlftp- 
nego jaja , lub wielkości nolmoić.
pięści i t. d. J r

0 . NEUPERT N achfolger, B andaganfabrik,
W ie n ,  S t a d t ,  G r a b c u  2 9  (im Inw  di

Trattnerhofes). 606 32 7o
Przesyłka szybka i dyskrettiL z ill—trowanemi 

sposobami nżyoia i . zaliczką

987 10 20

najlepsze i najtańsze*
J F c d u a  m a ł a  l y i k a  tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 

natychm iast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół.
M t l a d  g ł ó w n y  J u l l U S  M a g g t  &  C O . ,

d l a  A u z l r o - W ę g i e r  W ie n , I . ,  .J a s o m irg o T ts tra s s e , 6 .
Do nabycia w Krakowie u E. Fuchsa, J. Janlgi, i. Miki. E. Radlera, w Tarnowie u T. Schu.

W*
4
v r ,
%

Lekkie jak piórko

PUSZCZE na DESZCZ
w dowolnych fasonaoh, z ory­
ginał. angielskiej materyi gn- 
mowej, ściśle według miary
wykonane, od najtańszych do 
najprzedniejszyoh gatunków, 
w rozmait. kolorach dla p a ­

n ó w , p a n  i u z ie c i .  
Cenniki illustrowane, okazy 
i wskazówki do brania same- 
mn miary, rozsyła się natych­

miast darmo i opłatnie.
E P A G E T  d  Co.

pierw. o. k. up. Fubryka, 
I . ,  B i e m e r g a s s e , 1 3 ,  
14 14 W ie n . 1016

I .

Materye letnie wełniane, czesank iwe, lniane i ba­
wełniane , jako też wszystkie gatunki gładkich sukien i 
wyborowynh materyj odcina się na garnitury po bardzo 
umiarkowanych cenach. Wzory do przejrzenia przesyła 
jak najchętniej Skład fabryczny sukna „zum weissen 

Ł am m ' w Bernie. 1315 12 0

S p e c y f i k
jest ulepszonym, najpewniejszym, nieszkodliwie 
i zdumiewająco szybko działającym środkiem

na odgniotki.
Cena flaszki 50 c t . , z opakow.. 60 ct.

Skład główny w aptece LeOtM R osnera  
w  K rakow ie . 1347 15 0

Handel korzenny
1 skład win

ze starą renomowaną firmą, wraz z urzą­
dzeniem, lub tylko sam, zaraz z wolnej 
ręki za bardzo niską cenę do sprzedania.

Wiadomości udzieli A. Petzold, Smo­
leńsk, L. 17, Kraków. i »76 3 4

Nie ma bólu zębów
* kto nżywa

Elixiru, Pudru i Pasty dc zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW,

O p a c t w a  w  SO U Ł A C  ( G ir o n d e )
D o m  n C A . a - T T B Z i O M A T B ,  S » r * e o r ,

2 medale złets: w Brukseli 1880 r. I w Londynie 1884 r., n*jwy*».« najrody. 
W y n a le z io n y  w  r o k n  1 3 7 3  Prxe« W o t r .  B o n r a o n d .

„Codzienne użycie kilku kropli Ellxlru do zębów 
00. Benedyktynów rozpuizczoi y< o w pół szklanki 
wody zapobiega i leozy proohnlerlo zębów, które 
bieli i /  nacn.a, jak również odświeża i utwier-1 
dza dziąsea wybornie. 712 15 0 r

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni­
kom zwracając ieh uwagę na ten starożytny i uży-1 
toczny preparat najlepszy ze środków leczących i 

j jedynie zapobiegających wszel. oierpieniom zębów.“
I,Dom założony w 1807 e s m - z ^ i  ■ r  r i a T  3, ulloa Huguerls, 3, 

A g en t g łów ny B o r d e a u z .
Znajduje sie we Lwowie w apt. pp. Mikolascba, W ewiórkowskiego,

I Blumenfelda i w składzie perfum J. Jftbla ; w K rakow ie w apt. pp. 
Redyka, W iszniewskiego, Trauczyńakiego i Siedleckiego. 1

r F K I E R I l A
istniejąca od lat 1 5 ,  z komfortem urzą 
dzona, położona w głównej ultej, ject 
natychmiast do sprzedania pod nader 

przystęp, warunkami. 1583 3 3 
W iadomość Adm ini ,N . Reformy

Dom z  ogrodom
W l a l ^

za terem kolejowym, odpowiedni na mieuLanie 
dla wojskowych _.it d o  ■ p n .e d a n i i l  lub

wy d z i e r ż a w i e n i a .
Wiadomość: ulioa Gołębia, L. 3 , pierweze 

drzwi na prawo, na dole. 1600 2 S

Główna agencja
starego renomowanego

Towarzystwa ubezpieczeń 
od szkód elementarnych

poszukuje dla Krakowa i okoliey
agenta pod korzystn. warunkami.

Oferty pod adr. „ A s e k u r a c j a "  do Ad- 
ministracyi „N. Reformy". 1601 3 3

B u lio n
podwójnie mocny, znany w Galicyi z dobroci i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszylt- 
kioh tabrycznyeh wyrobów tego rodzaju , bo z 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zt rz < |d  d w o r u  Ł a p s i y u  poczta 

Brzękany (G a lic ja ;.
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z  t r u ­

f la m i  1 kilo (d w a  fnmtj) 7 itr  50 . en1 
Nr. 1. Z samej zwier.yny 1 drobią 1 kilo 5 

złr. 50 eentów.
Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny i s :1 

5 złr. 5C eentów. 15 68 I ‘ 6

W  Krynicy
w samym Zakładzie D o m  y s ^ e łn n y  
o 24 jum eracb  z kompletuem wewuę- 
trzn«m umeblowaniem, “ilegancko odao- 
wiony, z przyległym placem budowla­
nym i ogrodem, tudzież budynkami go- 
spodarskiemi, z  w o ln e j  r ę k i  d o  

s p r z e d a n ia ,  
iadomuś u R. M urranego w K ra­

kowie, na G roblach, L . 7, lub w Kry­
nicy, w domu „Romanc wce*. 1551 5 6



Nr. 153 U  W A K B F O & M A. Kraków, 7 Lipca 1 8 ^ .

Nr. 6.196.

Rozprawa o  sprawie dziorAawy odbęd*i* »i«s

dnia w stacyi i urzędzie
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Tarnowie

dla stacyi dzierżawnej
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Jarosławiu

Kolbuszowa
Trzęsówka
Sędziszów
Ropczyce
Dębica

Jarosław
Przeworsk

i z obecnemi 
miejscami kon- 
kurencyjnemi

Pawłosiów, Szówsko 
Koniaczów, Sobiecin 

Surochów, Munina 
Kruche!, Wierzbna 
Tywonia, Tuczępy

Łańcut
Żołynia
Żuków

Przemyślu

Krakowie
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Sanok
R ajym no
Krakowiec
Profrobycz
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Ohrżauów
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Wadowice
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na następne wojskowe potrzeby zaopatrzenia
aaa 1 eslggzple

w lecie | w zimie
twardego drzewa na opał

metrów kubicznych 
po 423 kg.

w lecie | w zimie
m ię tó ie in  drzew a na opał

metrów kubicznych 
 po 282 kg.

Poręczne za artykuł

twarue miękkie

Drzewo na opał

Złotych reńsk.

dla garnizonującego wojska, wojskowych zakładów, izolo­
wanych osób i obrony krajowej.
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Oprócz obok wykazanych 
potrzeb obowiązany jest 
dzierżawca oddać po umó­
wionych cenach, a miano­
wicie :

a) większą ilość mogącą w da­
nym razie wypaść aż do 25% 
potrzeby obliczonej dla garni­
zonującego wojska, zakładów 
wojskowych, izolowanych osób 
i obrony krajowej;

Ij potrzeby dla urlopników, 
rezerwistów, i obrony krajowej, 
przychodzących do ćwiczeń woj­
skowych ;

c) ewentualnie dozwolone do­
datki w przeciągu periodu dzier­
żawy do normalnego serwicu 
dla kasarń, opałowego i do go­
towania.

Poszczególne określenia.
1. DO rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który komisyi rozpraw nie jest 

dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, 
datowane nie później nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do Wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym protokołowanych firm, są 
upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy mają swoją siedzibę Osobom trudniącym się inte­
resami handlowo - pizemysłowemi a nie mającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do 
miejsca zamieszkania władze polityczne pierwszej msfitncyr (c. k. starostwa powiatowe — w Krakowie magistrat miasta).

W celu otrzymania świadectwa rzetelności . możności dostawy mają strony wnieść pisemne podanie do 
odnośnej Izby handlowo-prztmysłowej, względnie do przynależnej władz] politycznej, względnie do magistratu w Kra­
kowie z dołączeniem marki stemplowej na 50 cn t., w Lórem  podaniu ma być dokładnie oznaczony cel wystawienia 
takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono potrzebnem.

W podaniu, ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tein zastrzeżeniem, Ż6 świadectwo żądane 
ma p&usfaife-dc tej władzy, w której lokalu urzędowym rozprawa ma się oabyć.

Na takie podanie wystawioną będzie proszącemu ze strony Izby, handlowo-przemysłowej, względnie władzy 
politycznej, lub też magistratu w Krakowie, rezolucya, opiewająca w ten sposób, że żądane świadectw^ rzetelności 
i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do władzy wymienionej przez wnoszącego podanie; tę re- 
zolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do oferty. Oferent winien dopilnować wczesnego odesłania świadectwa w ten 
sposob, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tej władzy, która ją prze­
prowadza.

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent
2. (Karty njają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy dla dotyczącej stacyi 

najpóźniej do godziny 10-tej przedpołudniem.
Podania cen zbiorowe, to jest takie, w których dostawa drzewa opałowego dla więcej stacyj zawarunko- 

waną będzie, zostaną przez komisyę rozpraw nieuwzglęanione.
Póż»iej lun drogą telegraficzną nadeszło oferty, następnie oferty, które obowiązują na krótszy czas,  niż 

na termin 12 dni, będą również usunięte. Oferty, w których oferent do złożenia tylko jednej części, nie całej prze­
pisanej kaucył się zobowiązuje, nie będą uwzględnione.

Skrobania me mogą się znachodzić w ofercie, także należy unikać o ile możności wszelkich poprawek. 
Jeżfcl. jednak mimoto zachodza poprawki w ofercie, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta

W  razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważne te, które ozna­
czone są literami.

3. Złożom poręczne ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy zwalnia się od złożenia poręcz-

 >

nego i kaucyi; również zwraca się ich szczególną uwagę, jak niemniej towarzystw gospodarczych i producentów na 
powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska.

4. Gatunek drzewa ma być w ofercie dokładnie oznaczonym. Skoro drzewo mięszane będzie oferowanera, 
to musi procent mięszanych gatunków drzewa wyraźnie być podanym.

5. Drzewo opałowe przypadające jako należytość serwisu opałowego dla kasarń i ao gotowani i będzie 
w zasadzie półmiesięcznie to jeSt: l.-go i l&.-go, owo do innych celów l.-go każdego miesiąca z góry pobierane.

Dostawa drzewa opałowego ma się odbyć w stacyi dzierżawnej.
6. Drzewo opałowe ma być we wszystkich stacyach dostawione przeż dotyczących dzierżawców, pobierają­

cym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania. — Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do 
ceny artykułu, alboteż umówić się oddzielnie za przewiezienie od metra kubicznego. — jeżeli zapłata przewiezienia 
nie jest oddzielnie umówioną, natedy uważa s i ę , że została ona włączoną do ceny drzewa i według tego ocenioną 
będzie także dotycząca oferta.

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu wojskowego co do 
przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego artykuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem 
ośw iadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty.

8. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dowolnym dniu podczas godzin urzędowych, 
w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, larosławiu i Przemyślu, gdzie się 
znajduje także w dwóch równobrzmiąeych egzemplarzach dla rozprawy wypracowany zeszyt warunkowy z dnia 4. 
Lipca 1889 r.

Tamże mogą być takie wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem czterech (4) cenióu za każdy 
arkusz, następnie bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, na co tem bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, 
ie  każda oferta musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

Nadto mogą być dotyczące infonnacye także u c. k. Intendantury 1-go korpusu, potein w urzędzie filialnym 
magazynów wojskowych w Bochni, Dernbicy, Łańcucie, Radymnie i Samborze udzielone.

7. Każuy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności ustanewii.-iom przygo­
towanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 4. Lipca >*89 r.

Oferty, niezawierające tego oświadczenia, nie będę uwzględnione.
K raków , dnia  1. Lipca 1889 r.

Z c. k. Intendantury l.-go Korpusu.

Ev™™» II Stampiglie 
des Offerenten

O f f e r t s - F c  r m n l a r e .

O F F E Ił T.
ter erkl&re hiemit infolge Kundmachung Nr. 6196 vom 4. Juli 1889 fur die Arendirungs-Station

1 Cubk M°ter hartes Brennholz 
1 Oubik Mfcter weiches Brennholz 
abgeben, gegen Vergutung von 
von fi. bestfcheiłd in

}ungeschwemmt /  423 kg. 1 
a t 282 kg. /

zu
zu

fi.
fi.

Kr. sage!

............................................... Kr. sage! ...............................................................................................Gulden . . . • ■ •  Kreuzer
.........................................................Kr. sage!  Gulden Kreuzer

Kreuzern per Kubik-Meter den fassenden Partheien in ihre Ubicationen zufuhren und fur dieses OlTert mił dem beiliegenden idium 
sowie mit meinem gesammten bewegllchen und unbeweglichen Vermógen hafien zu wolllen.

Ferjier verpftichte ich mich im Falle, ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener amtlicher Verstandigung das Vadium auf die 10 prozentige Caution zu erg&nzen, und r&ume, wenn ich 
dieses unterhess*!. der Heeres-Terwaltung dat Recht ein, diese Erganzung selbst durch Ruckbehalt des Arendirungs-Verdienstes durchzufuhren.

1 irigens( unterziehe ich mich, attsser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedmgungen, welche in dem fur die ausgeschriebene Verhandlung vorbereiteten bedingnis-Hefte voir 1 Juli 1889 enthalten sind.
Laut antuhendem Bescheide S-' . . . . zu wird mein Solidats-und Leistunesfahierkeits-Zeuernis direkt dem k. k. Militiir-VerDflegrs-Mugazin in ubermittelt werden.wird mein Solidats-und Leistungsfahigkeits-Zeugnis direkt dem k. k. Militńr-Verpflegs-Magazin in

am . . i ten Juli 1889.
Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten 

wohnhaft in 16*0 1

Das Offen ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufiigen:
Offert infulge Kundmachung vom 4. Juli 1889 zu der Verhandlung am ten Juli 1989.

Z drukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.


